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Piłsudski.
Polityka, oczywiście polityka w pełnem zoa- 

‘•kciu tego słowa, a więc twórczość na poiu
®osmdfów zb ;or owych, ma w sobie coś ze sztuki 
1 ma coś « wojny. W ymaga ona zmysłu obser­
wacyjnego, wielkiej wrażliwości, szybkiej orien- 
^cii. zdolności decyzji 1 przedeu izystJdem — 
-•fei. Podłożem idei są uczucie, intelekt, cha­
rakter. Człowiek bez charakteru nie może być 
^aw dziw yłu, twórczym  politykiem, może być 
■*adwyżei pohtykierem. Polityk — iak każdy 
Twórca — marsi mieć w  sobie kierunek i w  sobie 

nmsr oparcie. Wi kaade1 chwili musi umieć 
powiedzieć: zrobię to, co uważam za słu- 

*jtae. Choćby Bóg wie jakie stąd miały wyniknąć 
^nnie konsekwencje. Kto me potrafi zdobyć 

ŝ n a  takie wewnętrzne powiedzenie, ten nie go- 
jest zajmować się polityką. Może być cho- 

Î g4ewką, obracającą się za wiatrem, częściej na- 
Wozem pod stopami demagogów, lec/ nigdy nie 
wtfete politykiem — jest zawsze istotą godną

Jśkccważenia
Bezcharakferność .iest 11 nas chorobą niesły­

chanie rozpowszechniona. Ludzie rn.ęccy. nie 
^hiący sie narażać, ale chętnie korzystający ze 
stworzonej sytuacji bez chęci ponoszenia ryzyka, 
*3 nic w  świecie nie chcą przyjąć odpowiedzilai-

za fakty, których bezpośrednimi czv po 
rećlrtimi są współtwórcami i za wrogów swoich 

!'Vażają tych, którzy biorą ich na serio i żądają 
Rachunku. „My mali ludzie —- takby odpowie- 
~2ieli, gdyby .szczerość i in teligen ta mogły to-' 
p rz y s z y ć  m ałość — nie chq§piy się mieszać

wiielkich walk. Chcemy ż; ć z  wszystkimi
^  zgodzie, a w  największej z tymi. którzy są 
wiś na górze. Nie żądajcie zbyt wiele od nas, 
11Wlych. Pozostawcie nas w spokoju z naszuni 
^ łe m j. ambicjami, malemł wyrachowaniami i ko­
pyściami i 7.u,pełnym brakiem cywilnej odwagi”, 
i Panowie 'macie rację, ale pod jednym wa- 
• htikietn: musicie s:ę pożegnać z życiem poli-
^cznem, a co najmu-: !j pogodzić sic z tein. że 
, ę<feie się was - -  jawnie czy częśolej skrycie — 
.kkceważyło, kopało, używało jako narzędzi, 

'rudno, tak już jest na świecie: są.dusze wdad- 
Cr'>w i są dusze niewolników. ^

Pol tyk prawdziwy w każdej sytuacji wic do 
:iego dąży. Ma cel, ideę i szuka środków tal^- 
■efeCsŁnycH' a^y urzeczywistnić. Politykier nie 
Bcie niczego w  zakresie pozytywnych, twór- 
,;..^ch celów, chce jedynie żerować na sytua- 
J!1 Po każdej sytnacj-i przystępuje bez z góry 
..Wciętych założeń, bez „ideowego balastu” .

| s? y , ja,k w yżeł: jak i-g d zk b y  tu zarobić naj- 
^cej i w sposób najbardziej - bezpieczny. Nie

\v

u  sobie żadnych celów, ani hamulców. Go- 
W jest wszystko uczynić. W alczy ,w nim tylko 

n, c j | zc strachem. Poza tem czasem iest tzw. 
^^zeżwytn człowiekiem, t. zn. nie ma na sumie- 

finansowych malwersacji. Częściej nim 
"fc iest.

k t>złś trzeba mocnych, wytrzym ałych charak- 
i szybkich decyzji. Zbiera się Sejm, ma 

jp ^ ra fi Prezydenta, marszałków, .utw orzyć rząd. 
jij. r®*łJe te decydować się będą łącznic i odrazu. 

^  ^  walka o demokrację w Polsce, o osobę

T w a r a i j  większości rzidowcj.
P . R  af aj ma głos.

Warszawa. (AW.) .Przegląd Wieczorny” do­
nosi, że przewidywa es, w  sprawie utwmrtzetnia 
większości w  Sejmie, jakoteż wszystkie wiado­
mości o spLsanćti szczegółowej umowy między 
stronnictwami są przedwczesne, gdyż dotych­
czas inte doszło do bezpośredniej łozinowy mię­
dzy przywódcami obi: grup (tj. Plestc i*N. P. R. 
z  jednej, zaś GH. Z. J. N. z drugiej strony). Na 
razio rzecz csgrj niczs się dio badania terenu. Nie 
uleg i wątpBwośoi, że w  łonie P. S. L. i to wła­
śnie wśród czynników najbliższych Witosowi 
istnieje skłonność do utworzenia większości z

Pfawłcą, jednocześnie jednak ujawniają się prze­
ciwne tendencje w kołach zbliżonych do posła 
Dąbsldego.

POSIEDZENIE GŁÓWNEGO ZARZĄDU P .S .L .
Warszawa. (Tel. w ł)  (G.) W’ nadchcdzący 

czwartek odbędzie się w  Warszawie posiedzenie 
Głównego Zarządu P. S, L. na którem omawiane 
bęfdą wszystkie sprawy związane z momenirtn 
zwołania Sejmu i Senatu, obiorem prezyd'um tydi 
dwu ciał prawodawczych, oraz wytworem prezy­
denta Rziptej i powołaniem nowego rządu.

4 0  d n a  R t f s i a  c a r ó w  c i o w s t a N *
Ukraina i repub!i i Dalekie 10

SOWIET MOSKIEWSKI POCHŁONĄŁ NIEZA­
LEŻNOŚĆ UKRAINY.

Moskwa. (PAT.) Przewodniczący ukraińskiej 
Rady komisarzy ludowych Rakowskij oświadczył 
redaktorowi „Izwiestia”, że na  mocy osobnego 
układu, ukraińskie komisariaty ludowe do spraw 
wojennych, handlu zagranicznego, pracy, finan­
sów oraz komunikacji, złączone będą taktaniż 
komisaTjata-mi rosyjskimi. Tak samo połączone 
zostaną Rady gospodarcze obu republik.

REPUBLIKI DALEKIEGO WSCHODU PRZY­
ŁĄCZONE DO ROSJE 

Ryga. (PAT.) Z Moskwy donoszą, że wszech- 
rosyjski komitet .wykonawczy uznał republiki 
Dalekiego Wschodu wraz z W ladywostokiem, 
które odtąd stanowić będą niepodzielną część 
Rosji sowieckiej.

CHĘĆ POJEDNANIA Z CHINAMI.
Ryga. (PAT.) Z Moskwy donoszą: Poseł 10-

W schodu p od ia ły  s ;ę Moskwie.
syjsfcł w  Pelrnie Jioffe oświadczył rzątfiWi cliifi- 
skieimi że Rosja sowiecka gotowa jest zwrócić 
Chinom wszystko, co zostało im zagrabione przez 
rząd carski, żąda jednak w zamian wydąłenia 
z Cliiin wszystkich konsulów, rosyjskich. Rząd 
sowiecki anulował zarazem wszystkie przywhe- 
jc; z których korzystały  firmy rosyjskie w Chi­
nach.

STOSUNKI HANDLOWE Z WŁOCHAMI.
M oskw a.' (PAT.) R o l s k a  Agencja To!, do­

nosi, że "w krótkim czasie przybędzie do Charko­
wa haskł-iowa delegacja w łoska, celem zbadania 
r j reków, oraz celem nawiązania stosunków hau- 
;d'!owyc-h rosyisko-włoskich.

KLĘSKA WYBORCZA KOMUNISTÓW.
Ryga. (PAT.) Podczas w yborów do sowie­

ckich Rad wiejskich w gub. moskiewskie!, na o- 
góhią. ilość 2.392 w ybran5'ch, 'komuniści zyskali 
60 miejsc.

PRZESILENIE NIEMIECKIE: UDAREMNIONA 
KOOPERACJA BURŻL1AZJI I SOCJALISTÓW . 

Berlin. (PAT.) Frakcja socialno-demokratycz- 
na Reichstagu postanowiła -19~ głosami przeciw 6

odmówić wzięcia udziału w każdym rządzie, w 
którym  łby była reprezentowana partia ludową. — 
(Partia Strescm anna, Uberalne sir., oparte na ba- 
rónach giełdowycif)
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najw yb* T»‘«aBego }ej przedstawiciela: Józefa P ił­
sudskiego. Endecja; z oąłą furią rusza do ataku,.. 
Zwycięży stron i c silniejszym charakterze, o 
szytbszej deą^zji. f.udecji nic można odmówić cha­
rakteru. Nic mdinu tegd Opowiedzieć o wszystkich 
praedfetawicielach strony .przcciwnei i o w szyst­
kich jej przywódcach

Wafea o Piłsudskiego nic jest walką o okopć. 
,6w n Piłsudski wie o tcm ,z pewnością. Jed y n ą 'stąd 
.konsekwencja jest w ytrw ać bez względu na 
OfoySe zniechęcenia, znużenia, ift chęć wtypo- 
czrmiku. które r* .^silniejszego nawet człowieka 
chwilami apanowula Nazwisko Piłsudskiego jest 
sztandarem. Przeciw  niemu, jako na.isihi;ieis/,efrmi 
charakterowi, zwraca się nienawiść w t ó r ó w  de­
mokracji; zaszczytną jest taka nienawiść. Jedynie 
to nazwisko zdoła skupić p o k ło n y ,  poróżniony, 
chwiejny obóz demokratyczny. Jednych pociąga 
przywiązanie, ma dr a, patriotyczna rachuba, in­
nych, rozważających możliwość dezercji i od­
stępstwa, powstrzyma strach przed następstwami 
zdrady, która tak ohydnie widoczną byleby w  sto­
sunku do tego człowieka-

W  dzisiejszej chwili dobro państwa, przy­
szłość demokracji związane są z osotha Józefa
Piłsudskiego. W. J.

G c h r ś s k  n a  p o c h y ł a ?  d r  r i e

Sytuacja W. M, Gdańska pogarsza się. — Brak 
p ien iony  niemieckich. — W łasne pieieądze. — 
Polsuie urzędy i banki nie przyjmują ich. — Wo­
łania za marką polską. — Drożyzna. — Pijań­

stwo.
(Od naszego korespondenta.)

Gdańsk, dnia 14. listopada 1922.
Sytuacja w W. M. Gdańsku pogarsza się 

'z dnia na dzień i to głównie z powoda wzrostu 
; drożyzny, wywołanej spadkiem marki niemie­
ckiej,, k tóra leci wprost katastrofalnie na dół. 
'Drożyzna w zrasta tu prawie co kitka dni lub ty ­
godni o 100 lub kilkadziesiąt procent, pi-asa gdań­
ska donosi po kilka razy tygodniowo o nowych 

ipodwyżkach cen za gaz, światło. elękjt/yazue, od 
jazdy tramwajowej, kolejowej itd. Następują rów ­
nież podwyżki i zarobków robotników i urzędni­
ków. Wielu urzędników-Niemców siedzi w  Gdań­
sku na to tylko, aby podtrzym ywać tu  niem- 

iczyznę. Na utrzymanie zatem wielkiej rzeszy u- 
'rzęctrńkijw płaci senat gdański ogromne sumy 
i pogrąża się w coraz większe długi.

Na ostatnie podwyżki płac dla robotników 
i  urzędników zabrakło naw et dostatecznej .sumy 
banknotów niemieckich. I tu zawiodła nawet Rze­
sza niemiecka tak bardzo faworyzująca to pań-

JACK LONDON l i

BOKS I MIŁOŚĆ.
POW IEŚĆ 

przełożyła M. Kuncewiczowa.
—IO-— k

'(Ciąg dalszy
Następnie Joe włożył jej na głowę ■ czapkę 

i nastawił kołnierz, przesadnie obfity, gdyż sty- 
1 kał się z czapką i całkowicie zakryw ał włosy. 
P o  zapięciu kołnierza od przodu, rogi jego za­
słoniły policzki, broda i usta zginęły w jego głę­
biach, a przy baczHej obserwacji djostnzedz mo­
żna było jedynie cieniste oczy i nieco raniej cie­
l i s ty  nosek. Genevieve przeszła się po pokoju, 
zaledwie .ukazując brzeżek spodni, kiedy pola 
płaszcza odchylała się w ruchu.

„Mój elegant jest zaziębiony i bardzo zestra- 
ohany, ż,eby gorzej vsn zachrypnąć; all rfeht, all 
rfght“ — śmiał się chłopak, przyglądając się1 z du­
mą dziełu rąk swoich. „Ile masz forsy przy scAie? 
Ja stawiam dziesięć na sześć. Postawisz na fu- 

* sźera?".
„A kto jest fuszer?“ — spytała.
„Ponta naturalnie" — w y buchnęło ołbtirz-nue 

Lottie, że może zejść choćby na sekundę wątpli­
wość co do tego.

„Ach naturalnie — uśmiechnęła się słodko 
Genewiet e — tyBco ją tak niewiele wiem o tych 

>freczarh“,

stewkw, nie dając mu przez bank Rzeszy dosta­
tecznej ilości nem itvkich znaków jb i.gow ych.

Aby v/ przyszłości uniezależnić się spod tym 
wzgpdem  od pomocy baraku Rzeszy i może wię­
cej z adoku n rento w ac sw ą „suwerenność’’ wydał 
senat gdański własne pieniądze. Lecz rachuby je­
go zawiodły. Bo oto polskie urzędy i banki w 
Gdańsku ani nie myślą uzilać tych łpieni^dzy i nie 
Chcą przyjm ować ich, żądając albó marek nie­
mieckich lun pcLsKich.

W śród trzeźwo patrzących na obecne sto­
sunki w Gdańsku kupców -Nem ców toruje sobie 
coraz bardziej drogę myśl lub projekt w prow a­
dzenia polskiej waluty, do której kupieotw-o gdań­
skie m a maogół większe obecnie zaufanie, niż do 
niemieckiej, czegu dowodem to, iż w wielu skle­
pach chętniej przyjmują ma-kę polską npż nie­
miecka O dzywają się już na,vet publiczne i dość 
częste wołania o markę polską.. Tymczasem se­
rca i gdański, który składa s:ę przeważnie z na­
cjonalistów niemieckich, nie myśli o w prow adze­
niu waluty polskiej w Gdańsku, bo byłoby to, 
togo zdaniem, . podminowanie „suwerenności'’’ 
Wolnego Miasta i o-ddanoby jp na pastwę Polar 
kam. Skoro już dzis-iaj pisze się często zagranicą 
o Gdańśku, jako porcie należącym do Polski, to 
gdyby wprowadzono tu walutę polską, napewno 
mówionToby wszędzie o polskim Gdańsku, sk<ro­
by się widziało tyle wspólny-ch jego cech z Pol­
ską. Tak myśli senat gdański i dlatego poświęca 
cele gospodarcze cfla celów7 politycznych A lud­
ność gdańska dużo cierpi na rem i zapewne cier­
pliwość Jej skończy się nareszcie, bo -wmawianie 
jej przez agitatorów  wszeehniemieckich, iż ma­
luczko jeszcze a Gdańsk znowu będzie przydzie­
lony do Niemiec, nie znajdzie już więcej posłu­
chu u szerokjch mas.

O wprowadzeniu waluty polskiej do W. M. 
Gdańska nie można myśleć za rządów  obecnego, 
senatu, chyba że w  łonie jego pow staną pewne 
iOz>dźwię(ki, na które już się zanosiło przed kilku 
tygodniami. Jeżeli drożyzna wywołana spadkiem 
marki niemieckiej, będzie dalej wzrastać, odezwą 
się trzeźw e głosy ratunku i w tedy położenie se- 
n |tu  bardzo krytyczne może się^stąó,.; 
r. ' ' jS p m  w  Gdańsku są obecnie ę wieje wyższe 
nrż na Pouuorzu. Mhno to drażo osób" przyjeżdża 
jeszcze z Pomorzą do Gdańska po rozmaite to­
wary, mniemając, iż kupi je tu korzystniej, ty m -  
pfteem  przekonawszy się o wyższych tu cenach, 
wraca często z powrotem  bez zakup’enia jakie­
gokolwiek towaru.

Mimo tej szalonej drożyzny pijaństwo gra­
suje tu jak za największego dobrobytu. W ładze 
gdańskie zniewolone były nawet zakazać sprze­
daży alkoholu w piątki i soboty, tj. w dni w ypła­
ty  zarobków- dla robotników, gdyż właśnie mię-

Tym la łem  Lottie zmilczała, ale nowa uraza 
odrhalowałh się na jej tw arzy. Joe spojrzał na ze­
garek i oświadczył. że czas iść. Ramiona siostry 
otoczyły jego kark, pocałowała go głośno w- usta. 
Ucałowała także Genevfe.vę \ odprowadziła ich do 
bramy,', trzym ając brata pod rękę.

— Co to znaęzy dziesięć na sześć" — zapyta­
ła Genevieve, kiedy kroki ich rozległy się w
mroźne m powietrzu.

— Tp znaczy, że ja jestem pewmfeik, faw oryt
— odrzekł, znaczy, że ludzie na widowni stawia:ja,
dziesięć dolarów, że ja wygram przeciwko innym, 
którzy stawiają sześć, że przegram.-

Ale jeżćli jesteś faworytem  i w szyscy myślą, 
i e  wygrasz, to po co- się zakładaja

Żeby tego nie’ było, nie byłoby bóKsu — w szy- 
stiko po-lega na różnicy poglądów — roześmiał się. 
Przytem  jest pęzecięż zawsze możliwość jakiegoś 
szczęśliwego ciiosu, możliwość przypadku. Jest 
wiele możliwości — doda! poważnie.

Przytuliła się do niego moomo, współczująco, 
on zaś roześmiał się, pew ien sielbde.

Poczekaj,, zobaczysz sama. A nie przerażaj 
się przy  początku. Pierw szych parę rand -będzie 
wściekłych. To jest Pontay mocna strona O-n jest 
dziki człówiek. w chwytach nie przebiera — pa­
sjonat traki —  przeciwnika b itrze  właśnie w 
pierwszycn rundach. Pokonał wielu hwzi mądrzej­
szych i lepszych od siebie. Molem zadaniem będżie 
przetrzym ać to  wszystko i tyle. Potem  ’ już będzie 
żlg 7 nim Potom już ja będę na 'ic rzd iu ; żau-

dzy te;ni kołami wzrosło opilstwo osta tn im i«. 
sy w prost niemożliwie.

Obcokrajowcy z  w ysoką walutą żyją sou 
w Gdańsku wprost jako książęta. Zwykły gdał1 
Szczawin spogląda na to tylKo z zazdrością.

Gedranus.
—

P r z e g l ą d  p a t o w y *

CUNO.
(fk) Nowy kawcJtiz ntemiedki, Luno, jest dyt

rektorem tow „Hamburg--Amerfca—Linie" i u®' 
stęp c i  znanego swego czasu Babina. Objąrwsżj 
apadeit po „cesarskim przyjacielu'‘ Gurio zool- 
przyw rócić wkrótce ład w przedsiębiorstwie i P* 
zyskać sobie zaufanie miast hanzeatyckich. Z 
}e@o sprawą doszedł dc skutku wkład nńędży H® 
pagkiL-m a Harrimoneni, dzięki czemu NL-okoi 
udało się nawiązać stosunki z Ameryką. Układ 
miał b y i  „mostem rzuconym przez Atlantyk", 
którym  zniszczona w o n  a handlowa flora n len r  
cka miała się dostać do szczytu wym at 
przed woińą potęgi morskiej.

Ongauiz;icyina praca Ctmo nakrafła wk-ńt 
na silną przeszkodlę ze strony samego StLun-Z 
ale konflikt ten został „handlo-w-o" usunięty O b ' 
nie SUnnes' nawiązujący komunikację z Ameryk 
Poiiudniową i Cuno organizujący analogiczne sh 
.sumki z Ameryką Północną, żyią w  zgodzie i dzit’ 
łą się sprawiedliwie wzajemnymi zyskam 5.

Czy przedsiębiorczy Cuno okaże się rówrik 
eneirgicznym dyplomarą, o tem sami Niemcy jes?; 
cze nie wiele powiedzieć mogą. Z jego nieliczny® 
wystąpień politycznych można wywnio^kraw^ 
jedynie tyle, że zEiriarem p. Gumo jest hipręśĄ 
czernie admintetracji hrundlcratyczntej i poda tik a we? 
Gumo jest zwolennikiem polityki otw artej i rdec^- 
dowarcej. O ile szybka decyzją jest zawsze nk 
odiączną cechą dobrego hamdlo^^ca, i przeć 
biorcy, o tyle otw artość zbytnia może za!fckÓJ 
dzić. P. Cuno- bi.;d:zie się mógł przekonać, że ł, 
sam e praw a panują także i vz polityce. Jeżeli ca 
polityką dotychczasorwa Niemiec polegała na brt 
ku ot-wartości, to zdaję się. iże i Cumo o swof 
p ier vsz,ynoiostulaoie 'w krótce''żąpbm m rk'

TRADYCYJNE OTW ARCIE PARLAMENTU 
ANGIELSKIEGO.

21. bm. otww zono parlament wśród czcigod­
nych obrzędów, wyposażonych 700-lctnią tradT 
cją. Izba gm ii avybrała speakerem jpdrornyślml* 
ponownie Wh-ii:l.ey‘a. P o  złożeniu ślubowania prr® 
posłów, nastąpił bardzo interesmiący mtmemł, * 
miancwicie objęcia kierownictwa opozycji prze1 
przywódcę; partji robotniczej Clynes*a. Kiedy bó 
wy premier Bomar Laiw stosownie -do vrac

waż to  soibie. Poznasz łat\TO, kiedy ja się do w*' 
go zabiorę i nołożę go, zobaczysz.

Doszli do ciemnego narożnego budynki, 
uchodził za siedzibę kl-ubr atletów, był jednak 
rzeczywistości 'nstytucja znaną, jako rrńeysce W  
zardowyrch zapasów, oficjalnie źle widziane prz- 
policję. Joe .odsunął się od dziewczyny i ku wep. 
ściu sunęli pootrubno. 3 ■

— Trzymaj ręce w  kieszeniach ciągle — t u r  
strzegą* Joe — a wszystko będzie dobrze- D- 
minuttk:' tylko — samo wejście — i będzie 
wszystkiiem. • ^

— Om jest ze mną --  zwrócił się do poftjW* 
k tóry  rozmawiał jz poilicjamtem.

Obaj męźczą źni przywitali go przyjaźnie, 
zwracając u Wagi na długopołego towairzyśza.

— Oni nigdy nie sprawdzają; nikt nie 
spraw dzał — zapewniał ją Joe, kiedy drapali 51 
po schodach na drugie piętro. „

— A nawet gdyby do teso  doszło, nł® 
przecież wiedzieli, kto to i ni zez wzgląd na 
nikt pary  z ust me puści. Tędiy, chodź tędy!.

W puścił ją do 'małego pokoju, wyglądają 
na biirro i pozostawił ją tam przycupniętą, 
brudnem, pohunanem krzesełku. Pb paru minut3 _ 
wrócił, odźicimy w długi płąszcz kąpielowy 
wowie pantofle. P rzysunęła się do n i e g o ,  drzAJ 
całem ciałem; jego ramię opasało ją czule

— ^Wszystko będzie dobrze, Genevieee 
dodawał jej otuchy. W szystko mź omowiłetn. Ni 
sprawdzać nie będzie.

d n.)

*
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bdai się w  pochodzie do Izby lordów, aby przyjąć 
trafu! acje ks óla z powodu wyboru speakera Izb y ) 
gm™, przyw ódca liberałów Asauith waz wal Cły- 
^®sa, aby  jako przywódca opozycji udał się za 
Premierem. . i

W tern sposób zaakcentow ał AsqviMi, ż t  pasr- 
tJ'* liberalna zrzeka się kie-ow nietwa opozycji. L, 
'Geonge nie był obecny na wczorajs-zem posiedze­
niu tz-by gmin. Przyw ódca partii robotrńczeij Cly- 
nes wyraził Whi.łl-ey‘owi gratulacje z powodu je- 
«o parorwuegc w yboiu zapewmffiając, że partia ro­
botnicza tak samo szanow ać będzie autorytet par­
lamentu, jak inne stronnictwa i będzie występo­
wać w obronie powagi Izby gmin i.jed speakera 

Ramsey Mac Donald został w ybrany przy- 
^ódlcą partji robotniczej.

CHORWACI PRZYSTĘPUJĄ DO JUGOSŁOW . 
PARLAMENTU.

Posłowie btoku chorwackiego, w  przeważnej 
części z paitji Radica, przybędą do Belgradu i 
k'eamą w środę- udział w posiedzeniu parlamen- 

'.bi. P rzez to wzmocni się opozycja w f ' Nit' o 61 
łosiów  i stosunek sil p rzesube sir:, i ‘osłow4e 
■sorwaccy od 2 lat nic brali udziału \V pracach 
Izby. Przybycie ich wpłynie na tok rokowań 
N ^prawie nowego gabhetu .

GIBRALTAR REŃSKI.
Korespondent „Information11 pilsze z TCokwiji:

* W iKolónji AngHcy zajmują miejsce pierw szo­
rzędne (dila kontroli transportów). Rzut Oka na 
mapę przekonywa o uiezwykłem znaczeniu tej o- 
kolicy, której ogniskiem jest to wieiriis miasto1. — 
Ta-m zgromadzony je«t największy materia} kole­
jowy m artw y i ludzki. Anglicy w Ko-lonji mogą 
Zapewnić ruch kolejowego m ateriału w każdej po­
j e b i e  na obu brzegach Renu- Przez ciekawą sta- 

:Jość i nieoczekiwane rozszerzenia na lad ich wie­
cowej polityki-inursklei. Anglicy zajmują ńa.d Re­
tem  pozycję panującą pod względem komusńka- 
Ti. Kolonia jest pod tym względem Gibraltarem 

"wb Stiezem, który dziwnym odwetem mógł lub 
być nam przeciwstawiony w Czanaku’’.

K o n f e r e n c j a  r o z b r e j e n i o w a  

w  M o s k w i e .

UDZIAŁ POLSKI W KONFERENCJI ROZBRO­
JENIOW EJ W MOSKWIE.

W arszaw a. Cl dl. ud.) (G-) Dziś w minister- 
tewie spraw  zagranicznych odbyto się posiedzenie 

przewodnictwem dyrektora departam entu p. 
kę trzy ń sk ieg o . i przy udziale Es. Janusza Radzi- 
^U a , polskiego charge dbaffaires p. Knołla. nacz. 
j^ydziaki wschodniego p. Lukasiewicza. na którem  
fciawiano szczegółowo rolę i zadania delegacji 
^Jskiej, udającej sic dc Moskwy na konferencję 
™żbr.ojeniową. Na ' konferencji ustalono również 
^ ła d  personalny delegacji:

Przewodniczący Janusz ks. Radziwiłł, Pr/.ed- 
ńciiele w ojskow ości: pułk. P ry  stor i podpułk. 

nęduKejewicz. Dalej z min. spraw  za.gr. starszy 
l£ferent wydziału wschodniego p. Mar jar. Szum- 
^'kowski Nie wykluczone jest również, żc pójc­

i e  P. Lukasiewicz. Następnie uda sie jeszcze do 
yoskwy; referent Korsak z min. spraw  zagr.

C feść delegacji wyjedzie w  piątek, druga 
fteść  w e w? to rek przyszłego tygodnia.
... P ierw sze posiedzenie konferencji otw orzy 

terwszy zastępca Cziczerina Litwinowów czwaar- 
;fk 30. hm. .

* Knoll nic jedzie jeszcze  do Moskwy.
i P y e d  paru dniami donosiliśmy, że - znany 
ł-Ydeint zakończony wyjazdem przedstaw icieli1 
.Tulski j Rosji z Moskwy i W arszaw y został już: 
K^kowicie zlikwidowany. Dziś możemy stwier- 

że ostateczna likwidacja togo incydentu ule- 
w* pewrcej zwłoce i że w y ja z d  pow rotny naszego 
^ ęd s taw ic ie la  na stanowisko w .Moskwie nie jest 

e fTdziąn.y wcześniej, iak koto potowy grudnia.

K o n f e r e n c j a  w s c h o d n i a .
Mussolini robi sjrza ;je  w Lozannie. — Drugi dz eń obrad.

SKOKI POLITYCZNE MUSSOLINEEGO.
Wiedeń. CPAT.) „N. Fr. Presse"- z P aryża: 

Wedile infocrniacji Havasa. w sprawie wczorajszej 
korder-rca w L-azamik.., wywody MussolinYego 
odznaczały się otwartością. Ponieważ traktat w 
Sevres- trie daje Włochom tych korzyści, jakich 
oczekiwano*. MussoiaS chciałby, aby Wiochom 
przyznaito kofzyści gospodarcze. Chciałby on, 
aby przyłączyć d o  WUbch w y sp y  Esciskśe.

\  donoszą, Mussolini zobowiązał się w 
a1 wobec swoich przyjaciół tureckich po- 

p r;- .: pewne żądania Turcji, Jak  s ły c h a ć , przy­
rzeczenia te  przekraczają to, co alianci chcą 
przyznać Turcji.

UDERZENIA W GONG UCZUCIOWY.
Sytuacja jest narazić niewątpliwie opano­

wana przez M ik s o ! i niego, k tó r y  podczas wczo­
rajszych narad przeważnie przemawiał. Mówił 
om wiele o udziale W ioch w  wojnie i, o wielkich 
ofiarach poniesiony cli przez Włochy. Podczas 
tego pr/Ouiówleiua Poincare zdradzał /jtieeier. 
phwiecśe, a Curzon przerwał uwagą, że idzie tu 
o kwestję wschodnią, „dajmy spokój przeszłości, 
a troszczmy się o przyszłość”.

SPRAWA ODS23KODO W AŃ NA KONFERENCJI 
WSCHODNIEJ!!

Paryż, (PAT.) „Ere Nouvelle’’ donosi, że jest 
bai^tzo i^rawdopodobnem, iż w  Lozannie będzti® 
także odnawiana kw estia reparacji. Jeden z dele­
gatów  włoskich, specjaista w  sprawach repara- 
cy.jnych przybył do Lozanny. W łochy maja za­
m iar' zażądać podwyższenia udziału 10 p iw . 
w- ropa racjach, p ń i^ a fep fto  im w  Spaa. •

PODZIAŁ PRACY NA TRZY KOMISJE.
Lozanna. f(AW.) Ńa wtodkow'ej kotnfereitcji 

w ybrano trzy komisje: pierwsza pod przev!o&- 
rrtetwem C urzon^, ma się zająć kwestjsmi 
polityazncmi. Będzie ona miała zadanre naj­
trudniejsze. albowiem Turcy s ip rzec iw ta ją  się 
terytorjałnym  ż ą d a n io m  orienty. Największe tni-

duośc! spraw iać (będzie kw-estfa przynafeżnośea 
Karagaczu, który Turcja pragnie zatrzym ać przy 
sobie Również kwestia plebiscytu w zachodniej 
Tracji oraz w krajacli a-rabsMch zostanie pono­
wnie przez Turków •wysunięta. D iuku kcanisja pod 
przewodnictwem Garrom ego l.-ędzie rozstrzygać 
kw'estjc prawnicze, w szczególności ochronę 
mniejszości narodowych oraz położenie cudzo­
ziemców. w Turcji. Trziscia komisja pcuj przewod- 
riictwem B arre rcT  zajmie się sprawa,n» gospodar- 
czemi i fk*«*i6,C>wc!iTM

Do Lozann i przybyły -i dolegacie egipskie 
i j«m « syryjska.

POLSKA A KONFERENCJA W LOZANNIE.
Warszawa, fae!. wł.) IG.) Wedlifg pociąga­

nych przez nas roformacji, sprawa udziału Pof- 
ski w konferencji w • Lozannie jest na -JoSć po­
myślnej drodze. Jako ewentualnego przedstawi- 
cksla Pois,ti na te.j konferencji' iv kodach politycz­
nych wyinięniają prof. Aszkęnazego.

STANOWISKO CZECHOSŁOY/ACJI.
Paryż. (AW.) „Echo Nationale“ zaunyszcza 

wywiad z Beneszem, który oświadczył między 
innymi, że Czechosłowacja tylko ze wz.g4ędu na 
swe układy z Rumunia i Jugosławia jest intereso- 
waJŁ, w  kwiestji wtschoGfiiei 'P ań srw a te nie mogą 
dóojętnie patrzeć na wznowienie na swych Kre­
sach wielkiego nielxzpieczeóst\ya, które nkiad w 
Sev.res zdaw ał się zażegnać raź na zawsze. W y­
niki konferencji belgradzkiej nńędzy Poiitisem a 
Nmfczfoem wskazują na to. że w Lozaimśe od­
będzie się nńędzy delegatami Riumunji, 'lugosławj! 
i Grecji wymiana »dwń, celem ustaitenia zgodnego 
postępowania wobec Turcji. Czechosłowacja po­
piera stanowisko swych sojuszników, alp w ,ad̂  
nym wypadku nk uczyni pierwszego kroku.

Vfcl\lZEJ OS W LOZANNIE.
Lozanna. (PAT,) P rzybył tu Ventzekxs, Któ^y 

weźmie udziajk w konferer-oi w charakterze pół- 
urzędowAn.

£ c h a  p o f f i y b s r e z e .
Z WYBORÓW DO SENATU.

Warszawa. (PAT.) rjvnt,rabiy lkomjsa.rjat w y­
borczy ■otrzymał następujące SfPfraw^zJdama: W 
województwie wTleńskiem zostali wybrani: z listy 
rir. 1 • Bron. Krzyżanowski, nr. 3: St- Kafinowsld, 
nr. 8: ks. St. M ackiewicz, 24: Bohdanowicz.

W  województwie kielecklem: z listy nr 8:
,Jui Zdanowski. Joachim liom pei Tadeusz Po- 
pow-skS- i St. Menterys. nr. 3: Zygin. Nowicki, St. 
Gaszyńslld. tur. 16; Abraham TrusUrei, nr. 1: J fe tf  
Kruk,, nr. 2: Leon Misiolek.

W  województwie warszawskiem: z listy Ar. S: 
ks. Teoklorowlra, MicbaJ Boj.tuowNki, Pa we ’ Ra- 
ntocki, Błażej Krzywkowe,ki, St. J łn m n , nr. 16: 
Lejba. 'Kowailski, nr. 2 : Ksaw ery Praais.

ytt województwie biołostockiem: nr. 8: ks.
Leon Zebrowski, W acław  Malinowski, Juliusz 
Włakt Siennicki, nr. 16: Izrael RubinsztaM

W  województwie ptiznadskiem: nr. 8: ks.
Adamski, J adćusz Suldrżyiiski, ks. Antoni S ty- 
chef, W’l. Grabski. .Tam Kierczyn.ski, Airtomi Bana 
szak, nr. 16 : Jerzy  Busse.

Do godiz. 11.30 Główny Komisariat wyborcza 
nie otrzym ał jeszcze wyników w yborów  do Se­
natu z sześciu okręgów.

W OJEM  ODZ I WO ŁUCIKIE.
W edle nieoficjalnego zestawienia, wybrani 

zostali do Senatu z listy7 nr 16: Czenkawski
Gerstzaóski, Truker, .Markowicz i Lew-czatuowisika.

P. GŁĄBIŃSKS ZRZEKŁ SIĘ MaNDATU 
Z WARSZAWY.

Pooeł Głąbiński oświadczył generalnemu ko- 
iiłisarzowi w yborcztinu, iż zrzeka się m andatu z 
W arszaw y, a zatrzymuje m andat lwowski. W  Sen 
sposób w  miejsce Głątńusidego wejdzie z Wax- 
XBem_ 4r. Rabski

O AGITACJI BIAł ORUSKIEJ.
(*). W obec zv ycięstv,'a „16”, która w prow a­

dziła i Białorusinów do Sejmu i Senatu, warto 
(przytoczyć informacje „Myśli, Ni-sptidieglej’’ o ru­
chu białoruskim. A

„Od tliwóch lat w re na kresach usilna propa­
ganda antypoi®ca, nie bez \\1edzs7 i poparcia ge­
nerała Ludeudorffa, który system atycznie prze­
prowadza plan okrążenia Polski. WMuj-śl jego 
wskazań, dwa „rżądy*f,, biądoutski Lastow skiego i 

.ukraiński Petraszew yćza, zaw arły  między sobą u- 
rnowę, przewidującą -wybuch powstania w. razie 
zaatakowania ra s  przez Niemcy i Rosje W spisku 
tyn; bierze spMatny" udział Litwa kowieńska. Łą­
cznikiem między Ludendorfiein i Lasfowslchn b” ! 
niejaki Zwsenil (Snsemihi?). b. naucz. głmn. ros. 
w Pińsku, z pochodzenia Niemiec. Lastowski po­
siada staiły kontakt z grapą dziateczów' białorn- 
sSSch w Wilnie. Do tej grupy podbimo również 
w swoim czasie należał pan Lęchrwi, były ,<socja- 
lista-inte.macjonalista ? Charkowa, zaś obecnie 
jeden z poważniejszych współpracowników dzien­
nika „W arszawskoje .Echo”, organu bloku ńiulięi- 
szości na-rodowycli. wydawanego w języku rosyj­
skim. Również większość ovyrcl; dżktlaczów bia­
łoruskich z Wilna ■ wstąpiła do bloku nuiiefezwóci 
narodowych.

„M- Niep.” kończy swoi artykid słuszną uw a­
gą: Bezwątpie.n;ia rk-domagauK naszej adminisłra- 
ej# kresowej, ubóstwo kraju z niklowanego przez 
dwie wwjjny, liczne nachrżycia i śnr.e nkamifcnlołic 
bolączki, których za jednym zaclrodam ;i.M ule­
czyć nie jest w  stanie, nie pozostały bez wpływu 
na stanowisko Białorusinów względem polskości 
Nasz rząd prawdopodobnie wysnuje z tego odpo­
wiedni wniosek. Lecz bezwaruidcowo więcej mia­
ły tutaj d.o powiedzeiiSa podszepty z .'boczą, któ­
rym w czas me umiano przeciwctajałać*1.
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MIN. BENESZ O STOSUNKACH Z POLSKĄ.
r& ryi. (PAT.) W  w y w adzie z przodatawP 

■siedem „Echo Nationaie’' czeski minister spraw 
Tag^-an-jcznych iprzechoiiząc do zagadnień euro- 
peiskich, oświadczył, co następnie: Napz* s t o
mntó z Pobić a są dobre, m^żerny jednak ra.eć 
nadzieję, że będą one .eszcwe !e,pssze, skoro spra­
wa Jaw orzyny zostanie załatwiona.

K O N F E R E N C JA  P O L S K u -G D a ^ S K A .
Gdańsk. (PAT.) W sprawie gdańskich kon­

tyngentów na wywóz zakazanych (przedmiotów 
z Peteki, odbyła ssę dwudniowa konla-cnoja w 
które1 ze strony Polski wzięli udział:: ge»  komi­
sarz Pluciński, dekgaci m,n. skarbu z referentem 
p Lawińskim. Ze strony Gdańfca obecni W :  
Sahrn., Ziehm i Je/€flovsky. Pp dwudniowych na­
radach uzgodmeco ilość zgłoszonego przez 
Gdańsk kontyngeiitu. Polska uzna nfi swoich gra­
nicach gdańskie pozwolenia przywozu i wywozu 
w rozmiarach uznanych przez^. siebie koutyn 
gentów. ' . 'V /  j

■ i J '
REWIZJA BUDŻETU WOJSKOW EGO.
W arszawa. (PAT.) Mai. skarbu zapoczątko­

w ało badanie pretiuiih&rzy budżetow ych poszcze­
gólnych młnisterslw". Między ki.rerm odbywają 
sie ko-nferenc.ie w ministerstwie spraw wtoćsko- 
(V'ych w celu uzgodnienia preliminarza przez to 
Jiain. przedłożonego. P raca postępuje w szyb- 
kiem tenipie i jest nadzieja, że budżet wojskowy 
fcędzic uzgotfiriiony w  pierw szych dniach grudnia.

POSEŁ UKRAIŃSKI* U PRFM*FRA w  SPPfc- 
WIE ARESZTOWAŃ W E W SC P. MAŁO- 

PCLECE.
W arszaw a. (PAT.) Poseł ze w sdi. Małopoi- 

Ikr ks. lików (yartja ohfTborobów) był przyjęty 
ha audiencji przez prezydenta Nowaka. W  wy- 
hilcu a u d e n c i prezydent przyrzekł poczynić kro­
ki w  kierunku ulżenia losu niektórych areazw - 
wasnydh w związku z ostatn-mi wypadkami we 
wsdi. M |łopótece. W yrosił również na-dfeitję, że 
Sadowe ilouhocteeora będą przeprowadzone w 
tzybLUm t “rupie Poseł ks, lików przedsH wił 
tadto  prezydentowi r im rtró w  postulały ludności 
htskiej. Prezw tont ministrów obiecał rozpatrzeć 
łe i poddać jak najżyczlr? szej ocrok-

KOWIENSZCZYŻŃA IGNOKU.IE PRAWA 
OBYWATELI POLSKICH.

Gdańsk. (PAT.) .Dztonnik Gdański" donosi 
Z Kowna, że na posiedzeniu sejmu litewskiego 
trakcja polska złożyła oświadczenie nrot&sbrjąoe 
'przeciw niesprawiedSbmnu podziałowi mandatów. 
Podobne oświadczenie złożyła frakcja iyctowsila. 
ooczem obie r,akcte opuściły salę obrad. Mnrłfe- 
stacja w yw arła  na oocych dyplom arach w Kawtnśe 
silne wrażenie.

Kalendarzyk histeryczny.
CO SIĘ STAŁO W DNIU 22. LISTOPADA?

W  r. 1 2 2 0  papież n f f lo  yus? III UcrOiiuje pTit?
rzym  ki-u. W r. 1 4 1 9

Wiadomaści telegraficzne.
Zwrot mienia kulturalnego z Rosji. Do 14.

bm. zwrócono1 płłcdstay.dcieStetwu delegacji pol­
skiej w Petersburgu 500 ręknufeów bibliotek- Za 
łuskkb. Dalsze zwroty nastąpią stopmiowo w mia 
rę porządkowania zbiorów, co potowa kilka mie­
sięcy. (AW.),

Dymisja gabinetu chińskiego. Według: duroe- 
sień z Pekłmi, prezydent parlamentu zarządził 
aresztowanie ministra skarbu i w  tym celu złożył 
przeciwko niemu zarzuty przed prezydentem re- 
puMiki. F^itieważ aresztowanie ministra nastąpiło 
Jedynie na podstawie nakazu pobch, gabinet poda) 
się do djyntisjl (PAT.).

Nadzwyczajna sesja kongresu aa .erykłńskifi- 
to została otwarta wczoraj w  południe wśród  
Zwykłych foamdpośot. Przećmfołem obrad jest 
brojekt ustawy o snbweopji dla floty handlowej. 
Itziś wygłosi pręzydent łtardim przemówienie 
do cfbu • Izb kougre in. Republikanin Hill aglośrł 
\v ŁzbSe reprezentantów projekt ustawy w  spra­
wie wssp&rć dla uczestników upojny, proponując 
tebranfe na ten ccd środków przez apodadcowa- 
r c naipojów alkoholowych nie mających więcej 
?ik 4 moc, alkoholu. (PAT.)

deryUa |l c .sm etn
papież Jar) XXIII — W r. 1562 Zygmunt Au usi 
zwofti ; Sejm d» Piotrkowa. — W r. l73  > : ta 
angielska zajmuj: Porte Belio. — W t. 1757 •• - * 
Prusaków p.d W o ia wis fi). — W r. 1767 d-i; 
się ft-.drcas Hofer s at jota tyrolski. — V . 1902 
umiera Tyrpy niemiecki fabrykant arm it. .-.Ibert 
Krupp. W r. 407 okręt „M uytania* bierze ■c-.nid 
szybki przepłynąwszy O.ean Atlantycki w 5 d lach, 
5 g 'dżinach i 10 tn nutaci .

CO SIĘ STAŁO W  DH!U 23 LISTOPADA?
W r. 1587 Zamojski odp er a N emców z przed­

mieść krakowskich. — W r. 1588 urn era a: g. tiom- 
pozy er Ti oma- Filii.:. — W r. 1672 konfederacja 
wojskowa w S e;ebrzeszypie p d /U m  ścrem.
W r. 1700 przyjmuje tyar? p ';- - ■ KI mens XI. — 
W i. 1880 umiera amerykan ki , t , C. W ,t;oc. 
— W i. 1885 Serbowie doznają ;iwizk: kuło / a r- 
broodu. — ty r. 191-2 AJranla ogłasza niepod.egłoś 
po zerwaniu & ,Tuicja.

i; a l e n t S i r r r r k -
I)z'ś Tz. k i- (lecylji p a rn  Tl - . kr Onysilora. Jutro

k ,; . KlAiuensa p.;    E-asla. — n.cdóti słO:ie&
.. y *) ,ą

t ”vi r y r - t  v 
Sreds U oezys nśJ ku uczczuaiu rocznicy, osw obo­

dzenia L riw a część i:: ś-iew pp. Ptatównei i Manna
d i» lam acja  p. Rychterównej. C^.ii 1!.: „W arszaw ianka1, 
openi A. btaiUera, wedńig dram : ta  St. ttyspi ińsk.egb. 

C zwartek Gobelin*, 
i iątek „O powieści Hoffmana, 

iłe p ro e - tu a i' ' t e a S f l i  fi a •» j  a i,
Ś o,ia' jOama iona Sinobrodego*.
Czwartek i piątek „łapodka*.

SUft - - i i ł -  -  ̂;i ‘ i
Środa, czw artek i piątek „SuMokaturka*.
T e a t r  s.r*—je j, „ u j h  Ossoli tsk i-n  10. Ofl 18. do 

20. bm.: Część konerrtowa pp. Z. Orlan, A, Strrtska, 
K, Chrzancwski, L. Stański i i. — ^Sketrli w 1 odsłonie 
J. r tona „Depariaroeut )** (Sprawy debkatuej.  — We- 
ooła fa isa  w 1 akcie „Pan prezyder.t ma głos**, począz 
tkjc o 8 wiecz. — W pon.tdziaiki i piątk. y fy *  sniżu.. 
dla pp. uizęduikćw.

B l a r o  h b B c e r t o w e  K . T a e r k a .  Czwar­
tek dnia 23-go listopada: F E L I K S  E Y L E ,  
skrzypek. 2791

s L w o w i e ,
— Pncyjazd prof. Crackena do Lwowa. W

czwarteL, dnia 23. bm przyjeżdża cco Lwowa 
prof. Mac Cradcetn, prezyctem Vassar College N. 
York. Pnof Mac Gradeen przybył do Europy, 
aby £*M>znać się ze  stosunkam uniwersytedkimt 
w  Polsce 1 Czechosłow acji Obecnie bawi w 
W arszaw ie i ma zamiar zwiedzić wszysfikje na­
sze wyższe uezetaie w  celu ewentualnego zorga- 
niizowaiłia corocznej zamiany profesorów i stu­
dentów między Stanami Zjednoczonymi a Polską. 
Prof. Mac Cracken wygłosi w  auli Uniwersytetu 
Jana Kazimierza odczyty publrzne, a mianowi­
cie: Dnia 25. bm. w  sobotę o  godz. 6 wiecz. od­
czyt „O organizacji kształcę mg w  Ameryce’’ (w 
języku angielskim) i w  niedzielę 26 bm. o  godz. 
12 w poi. „Q amerykańskich uniwersytetach’’ 
w języku mernieekśm). Y/stęp wolny. 1

— Osobiste. Dr. Stanisław W achowiak, wiee- 
rnńrisier b. dzielnicy pruskiej, pasa* na Sejm usra- 
wódawczy, prezes Banku Z jednoczę,nia w  Pozna­
niu, przybył do ua«zego miasta w sprawaęh zwią­
zanych z oddziałem lwowskim Banku Zjediio- 
pzenia

— Ministei robót pitblicenych tui. Łopuszań­
ski bawił zez 2. dni we L-vo wie, a w  poniedzia­
łek wiccz. w yjechał z powrotem  dc W arszaw y. 
Lwowskie T,ow. poht. urządziło w niedzielę pop. 
wspólne zebranie człorków  cetem powitania mW- 
stra. P rezes tosw. p. Rzbidci przedstawił minietro- 
wi potrzebę rozbuic*owT i odbudowy miast, po­
prawę dróg i mostówr, regulacji rzek i mełjoiacji. 
W  odpowiedzi min- Łopuszański opisał bsiłakany 
stan państw a pod względem technicznym, a w 
szczególności kresów wscĥ jdlnicli. Urzędnicy .mie­
szkają tam z rodzinami kątem  w jednaj izbie obok 
szywborwni Drogi bez jednego kamiejnia, niieimożll- 
we do przebycia, z braku mostu Tzelha nieraz ob­

jeżdżać setki kilometrów. Jako główne swe za'd»s 
nie u/waża minister uporządkowanie kresów pw 
względem techrficar^Tn. a więc budowę miesi- 
kaiL óróg, szkół i kościołów, aby te obszary złf 
czyć z resztą państwa trwale pod względem mc 
ralnym i kulturafns^n. Do tego celu potrzebne jesl 
kreowanie na kresach urzędów^ technicznych, oł> 
sadżesne ich inżynierami z Małepo ski i wyposa 
żenie ich w od>ix)wiednś; śro jk i materjafcne.

W poniedziałek zw iedzał minister po. :t,echsdk( 
lwowską i dyrekcje robót pubd. województwa 
rarnopcaskiego i stanisławowskiego, które z biatP 
mieszkania urzędugą we Lwowiie.

— T eatr a rocznica oswobodzenia Lwow3
TeatT Wielki uic/ci rocznicę oswóoo.dzenia Lw-ow* 
uroczystyrr, WT.czo.rem we środę 22. bm. 
program tego W ieczoru z.oiżą się: śpiew p. PD' 
tównej: „Piosnka D udarza" PatteTew^kiego i ,,-Iat 
dą Husarzy'* Niewiadomskiego: śpiew p. Manna' 
..Pieśń błędnego rycerza". P rzy toneoiaime k‘ 
Karol Lewicki. P. Pychterów na od deki a mN? 
wiersz, znanego poety St. Roissowskiego 
„Pierw szy listopada". W  części drugiej Wteczof? 
usłyszym y dawno już nie graną u nas piękną om*"- 
rę młodego kompozytora kaneJrmsżr.za teatró'" 
miejsMch p. Stadicra p. t.: „W arszawianka". D r 
rygować będzie autor. W  głównych rolach wP 
stąpią, pp.: NahHSkówm, Green, Łowczyński. CV-- 
ganilc, Martini. Sieroszewski i Schmidt. S tarci0 
v,narnsa gra p. HaJsIci-Kowalski. Reźyseruic P| 
O kórnicki. N.a ten m anifestacyjny wieczór powin­
ny pośpieszyć tłumy patriotycznej ludności 
vra. Dochód przeznaczony na budowę Kaplic!' 
O nął i Związek Cferońców Lwowa.

• — Msza żałob(im za spokój duszy śp, Wito^® 
KędztersKego stird1 Polit., długoletniego człorA® 
wydziału Tow. Br. Pom.. zmarłego tragicznie ^  
czasie ferji wakacyjnych, odprawioną zostanie w 
piątek. 24. 'bm- w  kościele Marji Magdaieny o f  ■’ 
rarp , na która wydział Tow. Br. pomocy sti.dt'11' 
tów  Politechniki lwowskiej zaprasza.

— (P.). P ierw sze m rozy. Nieljb ulitowało 
nad naszą „bezdrożną" ztemią i przysłało nah1 
mróz Nie ma w praw dzie czem palić i skutKe*1 
tego wiele .szkół i szkółek z oovrodu hraku o p i*  
zamknie sfe na szereg tygodni, ale ża to prow*1' 
cja uzyskała możność dostania się do najbrższe^5 
miasteczka. Kilkumiesięczne słoty zrujnowały $  
re sz ty  nasze drogi tak dalece, że naw et p r ó ż n i  
wózkiem nre można sie bvło  dostać do kolei. Ob*' 
ortto m rozy umożbydą jakąkolwiek komnmkacK' 
Niewielu bowiem z ludzi żyjących w  mieście
o  tem, że u nas tylko drogi rządow e są w  m™®*' 
wym stanie, gdy natom iast drogi powiatowe, kić' 
remi opiekują sie wydziały, zctstaiły daprowadzor''”) 
do sianu, w  jakim były  w  1450 po Chw p ią te k  
t«ż obecne m rozy ra leży  uw ażać za dbbrodżiw 
stwo.

— „Ósma żona Sinobrodego", świetna fa^?* 
z pp. Pasiń ;ką i Justjanem na czele póidzie po r*  ̂
ostatni w  środę w  teatrze Nowości.

— N aresze'e! Od pewmego czasu wpływ^H 
do redakcyj prospekty, pa ckna wystawowe^ ok*' 
r y  maip jatóegoś Bazewicza. Szan. „aiirar" tyc 
m ap przysła ł naw et fotografię swoją, w którejJj® 
głów ny plan w ysuw a się... futro baTdzo d rtw j 
Dotychczas każdt/ recenzent w yrrocał te „m f- 
db kosza, nie mając cierpltwoścl naw et na o g la^ . 
nie tych niechlujstw. Obecnie, narebzcie, zna*3*1 
się jakiś c5en*p+i,wiec, p. Szymański, który- w  „R Ĵ" 
czypospolitej" zestaw ił w  pracowitym fejleto^* , 
ki wen da pana Bazewicza. Podam y kilka, ^ , 
ucjeszwma czytelników., zw łaszcza m łodszy^ 
I-w'ów nad Sanem, Rawm Ruska nad Dnh 'stre^1 
W adówka i S tryszów  miasta i powiatowo w  
zach., zato Nowy Sącz pod Belgradem. ,Wresz<?T 
góry Kar Paty! Może autor był dziennikarzeiA - 
odczytyw ał wieczorne m aszypotypy ..Pata", i& e . 
mu tak skojarzyły się — kary i pary?

Skandaliczne awantury pijackie dzseia s»
w pewneJ zresztą bardzo sympatycznej kaw ^ ' 
ind, której nie wymieniamy, nie clreąc robić ł 
ujemnej reklamy, wierząc, że są to w ypadk i 
radyczne. Nie zajmowalibyśmy się krzykami J ,  
dzi pijanych i pseudołioruorow^mi pertraktacja!^ 
a!e zmusza nas wrzgląd na to, że smutnyim bofl 
terami śą  oficerowie. W czoraj, tj. 21. bm. o ST<*w 
pół do 9 -wieczór pani zupełnie p ija r/ch  oficer 
pewnego oddziału tutejszej załogi ' r  
karczemną burdę w kawiarni, na oczach pub



KtTRjER i, wwraflRi, <frfla 23. VTSZ. He. łW .

. .zwłaszcza w przytomności klubu jugosłowiań­
skich akademików, tam odbywającego swe wi.e- 
CŁory towarzyskie. Panowie ci wzbudzili naj­
w yższy niesmak, a ty lk o . taktowi służby i cy-

— Uigi dla studentów "ó n ^ lg sk ic li. Mńa- 
ster oświaty wydał do rektorów  wyższych u- 
czelni okólnik, w  którym upoważnia rad} wy­
działowe do czynienia wniosków co do yrzyzna-

wllnych gości zawdzięczać należy, że nie doszło 3nia studentom pochodzącym z  Górnego Śląska, 
du groźniejszych W pactków . Zawezwany przez | którzy ponieśli strafy w studiach ż powodiu -pra- 
włfcśc&cśela kaw iarni oficer komendy m asła  n ie jcy  społecznej na terenie piehiscytow^ym lub u-
Interweniował. Tymczasem drugą prywatnej ini­
cjatyw y zdołano pjjąuy ch oficerów wyprowadzić. 
Sprowadzona z kolei patrol już ich nie zastała. 
A najsmutniejsze były  wykrzyki pewnej części 
zgromadzonych widżów, którzy uspokajali, że to 
nie pierw szy raz pijani oficerowie tak zachowu-
te się.

Pan dowódca korpusu powinien w krótkiej 
orodze usunąć przynajmniej ze Lw owa ckazy, 
które plamią i bezczeszczą mundur.

— Śmierć na dworcu kolej. W  westybulu 
dw orca ko-lej. zm arł wczoraj Józef Meizeles, i. 65, 
^ ysłairw przez gminę i/raelicką z Niemteowa do 
szpitala terael. na kurację. W ezwana karetka po­
gotowia do chorego, odwiozła trupa do Zakładu 
anatomji szpitala izrael.

-  Chleb z igłą. Sądizieby należało, że w y ­
rabianie chlebów wojennych ze zbytecznemi do­
datkami, jak: kamienie,, gwoździe, guziki i i  p. 
pajleży już do przeszłości, tymczasem podobny 
Wypadek zdarzył się wczoraj. Oto Helena Holo- 
dyszej w  chłebie kupionym w sklepie N, Kahano- 
Wej, przy ul. Działyńsktoh 9., znalazła igłę. Chleb 
ten pochodzi z piekarni Kesslera, m ieszczącej, się 

Trzy u!. Domsa 14.
W ykrycie szulerni. W  'mieszkaniu Klary 

JkBrudinger, żony kelnera, w  domu przy ul. Skarb- 
Howskiej 15., złapano wczoraj większe tow arzy­
stwo, schodzące się tam juiż od dłuższego cza­
su, na grze „w  nasze, w asze’’. Gotówkę 40.000 
■k., będącą w „robocie” i talję kart zakw estio­
nowano.

— Fałszyw y testament. Chaim Agit, liczący 
68 lat, właściciel restauracji, wdowiec, ojciec 
Czworga dzieci, ożenił się powtórnie przed <5wo- 
hia łaty ze swą młodą kelnerką Miną Fand, z któ­
rą miał jedno dziecko. Pożycie ich jednak wcale

I  _rgodnem me było, gdyż Agit często skarżył się1 
rzed dzięćini, że żona go zabija przez swoje 

nim postępowanie. Żona pomęcz nie namawiała 
Po. by ten sporządził testament, na co jednak 
Agit nie chciał się zgodzić. W  dnihi 17. ozerwen 

t o  króikiej chorobie zmarł W  jakiś cza-. 
J>o jego śmierci, macocha oświadczyła dzieciom, 
A® testam ent sporządzony przez nieboszczyka 
l®st u noiarjusza i i e  cały majątek w  wysokości

miljonów m arek jej przyznaje. Jak się oka­
lało, testam ent ten został sfałszowany. W obec 
k g o  aresztow ano Agitową i Wolfa Lamdau, któ- 
ry  jako jej krew ny testam ent ten jako świadek 
Podpisał.

— Kradzież rur. W  domu przy  ul. Legionów 
|  37. wczefraj v>' nocy skradziono duże rury  od- 
Nwwow e Samuel Ręczner, właściciel tej kamie- 
*jey, ocenia szkodę na 130.000 marek.

WK. *
£  c a l e ]  Pr>?sSsia.

—• Naczelnik Państwa przyjął wczoraj dele- 
Mcię młodzieży akademickiej i informował się 
“zezjwółowo o akcji w  zrwiązkjj z Tygodniem 
Akada nśckim. oraz zapowiedział' swa obecność 
n'‘ tocczystem  przedstawieniu „Goplany7’ w  Tea- 

/ rZe Mjjelkim we czw artek 23. bm. Przed, uro- 
^ystem  przedstawieniem wygłosi przemówienie 
Brezęs rad y rrnfejskiej, sen. Ignacy Baliński. (PAT.I

— Ks. Lutosławski „cudami słynący”. Czy­
n n y  w k „Robotniku’’ warszaw skim : W  gminie 
w ^oły , w  pow. wysoko-mazowieckim (okręg ks. 
^itosiaw skiego) w  sedtnym obwodzie w ybor-

po głosowanSu okazało się w  umie 30 gło- 
* 1v-  wiecej, niż było w yborców mających pra- 

głosu.
r ~~ Komitet Kasy im. J. Mianowskiego na

ukonstytuował si w następujący spo- 
u: Prezes — prof. Karol Lumstański, zastępca Pie- 

h** ~~ prof. Ludwik Szpe 1, Skarbnik —  prof. Jan 
^  °^howski. Sekretirz — p. Alfons K^arner, zur-tę- 

®ekre;arza —  p. Auguit Iwański. C łonkowk 
Śze? Ur tU 1 p:0f- Cr sław Białob leski, prof. Fran:i- 

^Obalski, Jan Jakubowski, prof. Tadeus.t l(o- 
Sta f 8^’* Proh Feliks Kuckarzewski p. planlsiaw 

^®i*zewski i p-0f. Józ f

■ulg w studjach i egzemi-działu w powstaniu 
mach.

— E m ig ra c ja  Z P o lsk i. Według danych sia­
ty-tycznych lUz;du emigracyjnego, o trzym .ła  w;?y 
na v.yjizd z Pobki w czasie od 1 stycznia do 1 
c crwca 1922 —  23.724  osób. Na emigrację zamor­
ską przy ada z tego 11 .886  ludzi reszta wyemigro­
wał;) da 'p  ństw europejskich, głównie doi* F t a r c j . 
Dj Stanów Zjednoczonych wyje.haio 6 .410 osób.

i.iczbr emigru ących w p .rów nan  u do lat ub e- 
głych, zmn ejsza się, W 1 pó'roczu u i le g ł lg o  roku 
do s mych Stanów Zjednc zonych wyjechało 47 .697  
osób w II już lylko 2 2 .6 9 2 . Przyczyną tego zjawi­
ska s i  t r u d i o ś c ,  czynione przez rządy am erykański’.

Do Palcsty: y wyjechało w roku 1921 —  6.115 
osób. w I i ćłroczu b. r. — , 1. 144 . Przyczyną stra h 
żydów prz d Arabami.

Ze wzgięau na n irodowpśj,  na cg Irtą liczb- 
em grujący h d Ameryki, Polaków wyjcciijło tylko 
1.960 —  teszta (o Okrcińcj', Ż. dzi, Rosjanie f  t d.

— Podatek dochodowy a pracownicy. Z W ar­
szaw y dcuioszą: S ^ d e k  m arki polskiej odbija się 
na pracownikach, rożnych zawodów w  różnoraki 
siposób; mięSzy inneimi i przez to, że coraz oar- 
dziej obciąża ich podatkiem dochodowym. Skała 
iDOidafiku dlochodoweg.0,, obciążającego pracowró- 
ków, stała się niepomiernie w ysyca, dzięki zasa­
dzie postępowości stosowanej przy  x>o!b:eranni te­
go podatku. Ą w ięc pracow-mk, k tó ry  w lipcu po- 
oiora-ł, dajimy r a  to, 200 tys. mik. imesięcznie, pła­
cił na podatek dochodowy 1 procent dochodu; te­
raz pracownik ten pobiera dajmy na to, 400 tys. 
m k , płaci więc podatek dochodowy 3%. Mini- 
stet skarbu, chcąc uchronić m^zędaików pańs-two- 
vrych przed noiążiiwością progresji podatku do­
chodowego, rozdzielił te  pobory na pensję zasaidirai- 
czą ; na jednorazowe dodatki droiżyźniyne. Było­
by pożądane, by ta sama zasada zastosowana zo- 
stara do pracownika prywatnego. W 1 tym duchu 
Związek Banków i szereg innych organizacji za­
wodowych w ystąpił do ministra skarbu.

— Ruch repatriacyjny, W  pierw szym  półro­
czu rb. wróciło do Polski ogółem 174.465 repa­
triantów, w  tem 35.790 Polaków. Ostatnio otrzy­
mano wiadomości o mających tu przybyć trans­
portach, liczących razem około 200.000 osób. 
W  pięciu szpitalach etapowych korrasrPatów  
nadzwyczajnych do walki z epidemiami leczyło 
się. przeszło 15.000 chorych repatriantów.

— Żle jest być oryginalnym! Kapul Rostwo­
rowski w ystaw ił w  W arszaw ie ..Zmartwyci wsta-

e‘‘, arcydzieło jallr Wyspiański „Akrepolie”. 
W  tejże M^arszawie grają nieśmiertelne sztuki 
Kołdera i Coruciide. Był pirzj k~ - yyparłek  z 
„O ną“ Weronicza. Okiłaski zbiera Srycz w  Tę- 
aitoze Podskim... Co to w szystko ma znaczyć? Cóż 
to  za zbiór idkrtyzmów? Nic, to  poprostu jęst ory- 
gimainy artykuł pewnego pisma prowincjonalnęgo 
z b. Kongresówki, którą stale wycina nam nasze 
aiHykuły i raz niewycięty artykuł przynśó^ł takie 
ICĘnjituszki, któremi moglibyśmy dłużej bawić, czy 
też nieci,et pliwić czytelnik?

— Z życia akademickiego1. W  dniach 15. do 
20. stycznia 1923 odbędzie się w  Hadze zjazd R a­
dy aidiministracyjriej międzynarodowej konferencji 
stirdentów. B ęd re  to pierw szy po kong-rHSie p ras­
kim zebranie przedstawicieli młodzieży ałc-mite- 
tmćkiej Europy, Stanów  Zjednoczonych Ameryki 
Północnej i Południowej. Komitet wykom wczy II. 
otgóiltifgo ZjazKfn połsktej młodzieży akademickiej 
otrzym ał już zaproszenie na pow yższy zjazd i 
poczynił s ta ran h  w  celu w ysłania swej delegacji.

— Bandyci obok Jaryczowa. Danie* laigic, ja­
dący z nauczycielką z Jaryczow a do stacłi koledi 
Bairczczowice, został napadnięty wczoraj przez 
szajkę, składającą się z czterech uzbrojonych w  
rew olw ery  bandytów. Bandyci zrabpw aw szy bn 
gotówkę, pościągałi z nich futra i zbiegł! do po­
bliskiego lasu. Na miejsce ląbunku wysłano SiRną 
patrol poflic.

— Katastrofa kolejowa. Pociąg idący z Kró­
lo w a  do Berlina, uległ wypadkowi na stacji Za­

górz. Mianowicie z niewyjaśnionych pizyczyn 
wykoleiły * się dwa ostatnie wagony pociągu,, 
wskartek czego 25 osób zostało lekko ranionych. I

— Zwłoki na kupie nawozi!. Dnia 16. bm. zna-, 
leziono zwłoki 18-letińego ITryńka Zaiiałyk? z  
Dźwanagrodu pow. bob,recki, leżące na kupie oa»> 
wozu ,oiboik stajni na folwarku w  Dżwiincv?.ru>dzia| 
W ezwana komisja sądowto-lekarska orzekła, że 
śmierć nastąpiła wskutek ataku sercowego.

— Pod Środą spadł aeroplan, szybujący odi 
stromy zachodniej. Letnik ocalał, aparat został 
zniszczony.

— Skazanie komunisty. Przed czw artą Izbą 
kam ą w  Poznaniu stawa r dziś Stanisław K aczm ar' 
z Dusseldorfu, obecny mieszkaniec Poznoniai 
oskarżony o zdradę stanu przez rozszerzanie bro­
szur koniiunLs,tyczasi ch. 'Sąd skazał go na jetden 
ok foneiiy.

— 0

— Ekssułtan — kawalerem  maitańskiuf. Na
MaJtę 21. bm. przybył -incognito sułtan turecki. 
Sułtam zamieszka we forcie Trgno,, gdzie poczy­
niono specjalne pnygotoiwarra ra  pg o  przyjęcie.' 
S u łtanów  nie oddano honorów, naJeżnyct w szyst-' 
kim pamijącym- ,

— Śmierć Alfreda Capus. Alfred Capui, czło- 
nek. Akademii francuskiej, ztr.arł w Paryżu 1. łisło- 
padat Urodzony w Air 1858 r.. ukończy i szko£ę 
górniczą, Ierz porzuci? swój zawód dla dziennik 
karstw a. W spółpracował w  „Gaulois”, w  „Echo 
de P aris“ , „Ulustratron". „Uevue Bleue“, ,.Figa- 
ro“. Powieści jego. odznaczające się niezwykłą 
zdolnością obserwacyjną, są: Les Honneteis gens, 
Or1' perci gagne Monsieur veut r a t  Faux De’p a r t  
Od 1896 roku odnosi szereg zwycięstw na scenie, 
sztuki jego umiłowała publiczność paryska. Są to : 
„Brigiwl ot sa filie", „Innocent11'; „Rosiue", Maria- 
ge |Bourgeoi‘s, ia Bonise 011 la vie, La. Verne, Ad- 
versaire, N otic Jeumesse, Alttentat, Ofceau Bleiu. 
Deux nommes, Irstitu t de beatite etc.

Capus był uśmiechniętym optymistą, idkkx 
ironia k ry ła  pew ną semłymenfahiość, nic z su.ro- 
wego triozofa, pobłażliwy obserw ator życia.

Taryfie chlebowa, w Niemczech.' Pidmirzte 
berlińscy wprowadzili od 13. bm. następujący 
c^mfik: chleb niekartkowio 400 mk., -bułk 15—20,.- 
ciastka na blasze 30 mk., cwiibak 300 mk. (1 funt), 
tarte, bułka 200 mk.' (1 funt). Zdaje się jednak, z&- 
berlińscy paskarze nie dorównają naszym 1 pie­
karczykom, którzy naw et we L\/ow ie potrafią 
utrzym ać v,yższe ceny, aniżeli są w  3 mttiono- 
wytn Berlinie.

— Syst&ni m etry czn y  w  R o sji. Nareszcie
zniknie zacofany spesib mU-rzenią na nszyny, nwai- 
ty, ;.udy oto ocl nowego icku Bolszewicka Rosj3 ka­
suje btare roUfry i wagi. a przy;-.nuje system roetry^ 
zny,; system całego świata ku tnralnego. J  dvną 
• yspą na śwlecie - zostanie lesze;© A : ;lo-Saksor.ja, 

któea zdde się nigdy n'e uwierzy, że można obejść 
się bez Ysrduw, "milorów i stonów. No i oczywiście , 
i npcy w Królestwie długe Tat , a może wieli iie  
zapomną o funcie 400 gumowym v lokcte.

— Aresztowanie wielkich giełdzinrzy w Pa. 
ry ż u .‘Sądy francuskie podąguęiy  kilku zagra­
nicznych bankierów w  Paryżu przed  kratki sado­
w e z powodu riedópu-sz cr-alnych machinacji n? 
giełdzie. Baukicnom tym  przypasuje się spadek 
franka w  ciągu osfr.taach dni- Zorzą.tee.iic ańesz-1 
towania w ydaro' w  porożu mieniu z ministeestwem 
finansów.

— Korsarstwo na żółtych wodach. 62 p ira­
tów, k tórzy  odibywaJi podróż jako pasażerowie 
iparowaa angćelsMego „Sul&n’’, opanowali sta­
tek. Z pośród liczinych oodróżnych. piraci zab'tt 
tych, k tórzy  stawiali odót. innycii za,ś obrabo­
wali, poozem z łupem ztóegk na dżonkaoh na 
brzeg. , , /

— O odpoczynek (9a policjantów. Klub poli­
cjantów  w  Chicago stora się o łecrue w płynąć na- 
R adę mtejską, by w ydała rozpowadferame. któneby 
uwataiało każdego policjapta na jeden dzień w ty ­
godni*1 od służby. Klub przygotowuje brrdrz© easer-, 
giczną! akcję, łicząc na to, że Rada nńejska pirssed; 
rvyborami i -będzie względniejszą, bojąc sięi strajkiu. 
W artdby i .u nas pomyśleć o wydatniejszym odpo­
czynku dla policjanitów, strażaików, akcyżm- 
ków ftl>.
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ś w s d e w isk  p
— Zebranie komitetu dla stwtu^enia ginma- 

Jzjum w Brzuchów icach oioędżie się w sali po­
siedzeń komisji magistratu dpia 24. bm. o g. 7 

(wieczorem. Na porządku dziennym: Projekt sfi­
nansow ania dzieła; w yłtór komrsji redakcyjnej;
!sprawa konkursu na piany budynków.

— Staraniem Koła Asnyka TSL, we Lwowie 
odbędzie się v  niedzielę, 2(J. bm. o godz. 5. dodoJ. 
v/ szkole im. Kordeckiego zefbki-ej wykład ks. A- 
<kmń Haus-nera pt. „Napoleon a Polska** (z obra­
zami świetlnymi). W  sobotę, 25. bm. o gedz. 5 pop. 
|Wygfos: tamże ks. A- Hausner wyłącznie dia dzie­
ci szkoły Kordeckiego bajeczkę pt.: „Co Jasiek 
widział we śnie*' (z obr. świetln.).

— Małopolskie Tow arzystw o ogrodnicze we 
Lwowie zawiadamia, że odczyt pt. „O grody w  
■Polsce’’ wygłosi p. E. PoluszyńsJd dnia 26. bm. 
•o godz. 5 po-p-oł. w sali T owarz. g osp od. we 
L w ow ę, ul. Kopernika 20., parter, w  podwórzu. 
W stęp wolny. Goście mile widziani.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne. We
środę, dnia. 22. listopada b<r. o godz. 6.15 odbędzie 
się zaoranie tygoda iłowe, na ktorem  p. pron dr. 
Maksymilian tluher wygłosi odczyt p t :  „Tecrja i 
praktyka w naukami technicznych1*.

— W ieczór św. Katarzyny urządza Kasyno i 
Koło lit.-art. w sobotę, 25. 'bm. Pcczątek zabawy 
z uderzeniem godz. 9- wiecz Karty wstępu wy-ća- 
ie sekretariat.

— Wieczór taneczny (św. Katarzyny) urzą­
dza w sobotę dnia 25. 'bm. w  salach Izby ręko­
dzielniczej „Lwowska ochotnicza straż pożarna 
„Sokół’’. Początek o godz. 9 wieczór. Muzyka 
wojfkflwa 26. p. p.

OTRZYMAWSZY PONAl) 200 LISTÓW na
inser-aty p. t. „Dla samotnie stojącej**, feięikuję tą 
droga, wszystkim Paniom za łaskaw e zgłoszenia
i przepraszam  że wszystkijsH Ich ofert nie rmoglem 
uwzględnić. Panie, które zamierzam. zaprosić ce­
lem ustnej pertraktacji, otrzymają listy.

Jef przyjaciel.
 on-----

Odezwa urzędnicza.c

Związek pracowników państwowych prze­
syła nam następujące pismo:

Koledzy! Stosunek nasz do rządu, polegający na 
ustawicznej walce o słusznie należne nam prawa 
tak materialne, jak i moralne, zaostrza się z dnia 
na dzień i poczyna grozić żywiołowym wybu­
chem tłumionego dotąd ogólrfego odruchu mas, 
pracujących dla Państw a.

Koledzy! Gzy godzi nam. się do ted ostatecz­
ności -dopuścić? A z drugiej strony, czy nie znaj­
dziemy v/ sotbie ryle stanowczości, by upomnieć 
sJę o praw a do życia dla em erytów, wdów i sie­
rót po mcii i po nas?! Nie! Tak dalej być nic mo­
że! Naszym najwyższym imperatywem, to bez­
zwłoczna organizacja'

Powszechny Kongres pracowników państwo­
wych Małopolski, odbyty 29. pażdżaerniLa b. r., 
uchwafliwszy znane z komunikatów prasy rezolu­
cje po adresem tzącru, w ysłał do W arszawy spe-

eiirjB? ERssomiczâ
Lwów, 21, listopada.

4- ihsjf celne w liajuilu z Italją. „Kjialor W ar­
szaw ski" podaje: Na mocy umowy polsko-wło­
skiej, ministerstwo przemysłu i handlu upoważni}-» 
^polsko-włoską Izbę handlową do wydawania za­
świadczeń na tow ary pochodzenia tpolskiegot, w y- 
w\<żont: A) Włoch, któTe zgdnie z umową korzy­
stać r.ia lą i  ulg cchych. W najbliższym czasie \>o- 
dobue upoważnienie otrzymają także inne organi­
zacje społcczTTo-gospodarcze. (PAT).

-1- Nowa umowa w przemyśle naftowym pod­
pisaną została 19. bm. Obowiązuje ona od !• paź­
dziernika. Podług umowy tej uregulowane zosta­
ły płace dzienne i ryczałt na październik i listo­
pad i ustalony został sposób regulowania płac na 
dalsze miesiące w miarę wzrostu drożyzny.

STAN PRODUKCJI ROLNICZEJ W POLSCE.
Rozwój produkcji rolniczej lub też iej upadek 

warunkują dwa czynniki: psychczny i tecbnicz- 
iny. Pod pierwszy podciągamy oddziaływania sta- 
,nu wojersnego, pod drugi: umiejętność upraw y ro .
' Ii na podstawie szerokiego stosowania sztucznych 
,naw ozów , melioracji, ulepszonych narzędzi itd. — 
{Czynnik pierw szy w  czasie obecnym jest nie- 
jkktualny, zresztą jest on zawsze orz ijściowym, 
.natomiast drugi, techniczny, sipo lęgów any w  la­
kach wojny pozostał i wycisnął piętno prym ityw ­
nej kultury rolnej na zbiorach w roku bieżącym. 
(Większy w zrost produkcji datowany od r. 1921 
Iprzy pisać należy tylko -pierwszemu czynnikowi tj. 
■'usunięciu obaw y o los rzuconegd^ia sikibę ziarna.

Cyfry ilustrują ten stan: w  r. 1919 leżało od- 
Uogicur 3,906 000 ha, w  1920 — 2.5OU.0UU ha, w  ro- 
!łra bieżącym gw ałtow ny spadek do 370.000 ha.
» Odnośnie do w arunków technicznych zmiany 
;6GK» niema. Powierzchnia nieużytków pozosta­
ła taka samą jak przed r. 1914. — Mamy zaitem w 
iK^mgresówce 7%, nieużytków, w Paznańskfem — 
\6%, w Mafopolsce i Śląsku Cieszyńskim — 4,3%. 
Ina Wołyniu, Polesiu. Litwie od 10—15%.

Pow yższe przyczyny stw orzyły następujący 
obraz produkcji rolnej.

Zboża.
Żyto za-kiuje perwsze m-i^sce w  tej dziedzi­

nie produkcji. Na obszarze obecnej Polski osiąga­
no przód wojną z  powierzchni 4,945.000 ha 566.000 
w agonów żyta. W r. 1921 po okresie wojennej 
katastrofy eebrano 426.000 wagonów- (75% przed­
wojennej produScji) w  r. b. nastąpił wybitny 
wzrost do cyfry 512.542 wagonów.

Pszenica. Produkcja przedwojenruna wrjno>ła 
178.000 wag. W  r. 1921 otrzymano 101.000 wag., 
w  r. b. — 121.325 wagonów.

jęczmień. W  r. 1914 — 161.000 wag. W  1921 
— 122.000 wag., zaś w  r. 1922 — 164.000 wag.

Owies. Przed -wojną — 306.000 wag., w  1921 
r. —• 218.000 wag., w r. 1922 — 270.000 wagunów.

Ze zborów  tegorocznych zdecydowano wy­
wieść za granicę: lOO.uUO wagonów ż y ta  i pszeni­
cy  i 50.000 wagonów jęczmienia i owsa. Zauwa­
żyć należy, że pewne gatunki zbóż polskich były 
wysoko cenione na rynkach zagranicznych. Np. 
rynek londyński uważał jęczmień polski za naj­
lepszy dla celów browarnianych:

Jarzyny.
W ,r. 1921 produkcja kapusty wynosiła 46.000 

wagonów, cebuli 6729, marchwi 60.662. P rzy  koń­
cu 1921 i w  pierwszej połowie 1922 wywieziono 
za granicę około 350 wagonów cebuli

W yw óz przybrał szczególnie na rozmiarach 
w  r. 1922 i skerow ał się ku Niemcom, Belgji i 
Francji. W  r. 1921 produkcja kapusty podniosła 
się na 46.000 wag. cebuli 6729,. marchwi 60.(>62 
wagonów.

Owoce.
Hodowla owoców jest słabo rozwinięta. Nie 

produkuje się ich w  większej ilości ponad śliwki 
w dolin:e Wlisły, przed wojną były  one artykułem  
wywozu. Obecnie wywozi się wczesne oWoce, 
przeważnie jabłka. W  ostatnich czasach produkcja 
owoców suszonych silne wzrosła, -eksport ich 
graniczy prawite z takimże owoców surowych. 
Jednak bilans handlowy owoców- świeżych jest 
czynny.

Łąki 3 rośliny pastewne.
Przed wojną powierzchnia łąk natorałnyel* 

wynosiła 6 mili. ha Stosunkowo, Polska posiać 
więcej łąk niż Niemcy, tembai dziej Dania. Hodo­
wla roślin pastew nych zajm owała przed wojrtf 
1,5 milj. ha. Na łąkach sztucznych hodow ał0 
komazynę, lucernę, konjcz franc., sparsety i sera­
delę. W czasach nurmaJmych zbiór siana z łąk 
wynosił około 70,000.000 q, a zbiór roślin pastew­
nych 40 rrrlj. q. W stronach środkowych, wschód- 
rrichi południowy d i zbierano 2 mi! jony a sian® 

Zfrkiry pow-n-ierme nie są gorsze od przedwo­
jennych. Skutkiem posuchy w  r. 1921 i 1922 w jjl 
wóz siana zagranicę uległ pewnej retencji. P fV 
graniczę wschodnie, W ołyń, Brześć L itew sljf -*" 
i .pozostaną zawsze centrami produkcji siana.

ek.
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4- Giełda pieniężna. Duże obroty na ryroh 
papierów dewidendowych. Kursa w yższe. ChoĆO 
raw skie zakończyły kursem 27.750. Ćmielów zy5*' 
Ija? 3 200 punktów i zakończy? 17.250.' PoM i 
Nafta z przejściowego kursu 6.000, potaniała 
5.700, Ojkos pod koniec 19-000. Zidernew-*^ 
18.500. Parow ozy zyskały dalszych 1.600 punktó^’ 
pod koniec płacono 10.200. F ez et 4 000. Raksza"^
16.000. Na targu akcji bankowych płacono za Bal1 
przem ysłow y 3.200. Bank hipoteczny doszedł 
1.400. A. B. związkowy 1.500 Ziem. Bank kredY^ń 
w y do 1-200. W aluty prócz P aryża niezmieniW1*5,' 
Obroty skromne. Berlin pod koniec 2.33. Wied® 
22. P a ry ż  droższy, ustalił sie przy _ k o ń c^^ B  
kursie 1.145. Zurych 2.980. P raga 490. Tcndefi^ 
w  akcjach silnie zw yżkow a, a w  walutach us*3-J 
na- Usposobienie bardzo ożywione. — W  śrd^
22. bm. z powodu rocznicy oswofcodżenis Lwov 
zebrania giełdowego nie będzie. .

-l- Giełda warszaw ska. (Te!, wl.) (G.) Wahw 
i dewizy zagraniczne mocno. Akcie bardzo 
wionę, wrjlbec czego kursy kształtow ały się 
kowo. Papiery proc. w obrotach •rnmimainYc^  
Marka niemiecka 2.45.

Kursa giełdy lwowskiej.
Ż =  żądalą, T =  transakcle. Zresztą-, płacą.

A) M c.  Bank. 21
listop. B) Akc. przeni. S

li top.

Akc. Zwlązk. . T  1500 Gafota ex . . T l  300
Dyskont Lw. . —— Górka . . . . 30)00
HandL Pozn . 320U Ol kos . . . . T 20000
HpoŁ akc. T 1400 Parowozy . . 

'•a tna . . . .
T 10200

ntpol. zemei 420 5600
Małopolski .1 1900 fez e t . . . . T4000
P->wszectinv . T 525 P o d s k . . . . T 3300
m cm ysiow y  
Zlem tM  kroił.

T 32 )u roi Glob . . 65)
T 120) Pol Nafta . . 

i'oL Tow. Bud.
1 60u0 

ł60U
B) Akc. przeni. PoL Taw H. T 2200
Brow. Lwu w 23000 K kszaw t T 17500
Chedorow . 1 28000 Siersza eL . . T 1900
tćarpalit
CtriWów

1 4 (00 Gór. Siersza . 3)000
i 17250 lepege . . . 19)00

Portlanó i  S. — Zieleniewski . T 18300
Os tliia 700000 ? ̂ pluea »■ fa )

Korsi wala: 
Kurjsr Lws- 
wski Sr. 265

100 Mk, poi. 
I funt ang. 
100 frs fra:i ". 
lOOfr. sawaj. 
100 fic. oelg. 
100 K czeau- 
100 K węg. 
100 K lusti-. 
i n  M niem. 
1 Dolar am. 
100 U r wt. 
100 Lct rurt.. 
i00 gula liot 
100 K. nor w. 
100 k iuiis, 
ioo K szw.

Lwów — dttia 21 liitopada Vii:

Gotówka Dewiz*

W a r s z a w a  I Kra ków 
:lrva 21 listopaia | diua 21

Z  nr/ci f  3erl 1 
c!iia2 I XI. |  d n i a S l t ^

D

- 10 0 - —:oo— - 100- 1)0 0.037,
60600 -71300 70000 - 72000 71000-71700 7C0J0—72000 23.97

1100)0-1150)0 111000—116) 0 114500-117J.00 11100-11750 39.70
5000 — 295 >0 ) 3800)0-3)000 1 297000 -3 0  :0t)0 29000—30000 100.00

10)000 105000 1035 )0—1075 0 10 5‘tó -  105)00 )7-0—1035(1 32.60
151)00 - 49 )00 47000 51000 50100—504C0 4700—5050 16 75

700 -75) 700-750 ----- 650—7U0 — 2^
21 - 33 21 'A -93%  . 23 00 -  2S 00 OD‘21—00*23 —.00-3

210 260 21'J—2' 10 240—25) 225 -2 -7 5 008'/*
150)0—16 ■ 0 f 500) -16000 15675-15900 1-5000—16001 533. O
67500 - 75000 7 ) 100-77500 76 j00—76000 7000—7500 25.1 ■
9 )0 0 -1 0 0  0 9000- 100)0 ------ 4600 345

j90000 - 630)0) 190000 -63UC0) 65-10—6350 — 210.40
_  ■_ P idoflO—’ .io'j 0 —.— — 10 .70
__ - ___ P pOOOO—8.3000 —  — __ , 110-60

— — . — - — 145.75

S9.00 
27069.0®- 
■ 6500.0®
11590.00
431oa«

< 9;., 1)0 
' 2.7® 

903 
100 

6190 a  
•293.0® 
226.2® ' 

■'243.0® I 
1127.S2 I 
l23$0® ‘ 
1629.0°

UWAGA: „P“ oznacza kuisa popr ednie, ostatnio notowane.
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IW T R A N S M l s y i N E . „ta lawę od 29 do 1E0 ram. 
Chromowa, hgantjanowa i t  p,

S T ® Ł  rapidowa O V a M £ K T O W « '
— ÓRAHgfe sta !rnve #r L ŁA C iM tj

Stadowa w rożnyc
Bracia B S tiS c r ,  oraz wszelkie maszyny ślusarskie i sto larsk ie i przyrządy de tychże jako 
przyrządy miernicze i t. p. z pierwszorzędnych firm  ADfll C liHFlPSłO f iń l l l i l . i i  o.-,' 
zagranicznych. Maj.;’ ięk zy Skład Fabryczny na Mafop. nBUBi W liiL uS  S f l i i lU  Sklep

grubościach wyrobu światowej stawy Fabryki stali; 
o : piły gatrowe, piły taśmowe, wfertaki, gwintownik!,

liisiEt. Si. $1®  i Ni i  Si® ii. KsppN 11
cjahzą delegację z  posarlatarni, prezY-djium zaś je­
go, iwzęKJutąc w 'penhą.uencji, zwołuje na dzieh 20. 
listopada br. o god/. 1(1 rano do sali Rady ap.tejs.kiej 
we Lwowie ogólny Kongres pnpjoiwnltców państw- 
z całej Rzeczypospo1 Ltej.

Koledzy! Od • udziału choćby pośredniego w 
bracach rych nikomu z W as uchylać się nie woi- 
fiy! Apelujemy o catycifflsiastcmB pomoc w po- 
st<xś jednorazowego rui ra-zie opodatkowania sio 
„na koszta delegacji j. prac organizacyjnych. Mini­
malna wysokość podatku ustaloną została na 2 
Pro rrntT-e (dwie rr.arki ód tysiąca) pełnych p o lo ­
rów grudniowych kazać go pracownika. Sumy na­
łoży z każdej miejscowości wraz z listą opodat­
kowanych przesyłać pod adresem skarbnika ko­
mitetu, p. dra Włodzimierza Markowskiego, we 
Lwowie, S  Ołęiboika 1. 12, H p.

N a  k r a w ę d ź  d n i a . *
N A R ESZC IE S A M I...

' fo  tylą latach spotkałem ja, przepraszam 3 ą . . .  
k®?stałem się z nią, gdy biatóLstrie drzewo w Parku
5..j,j Idrń us'm echa < " r ię d o ’clemrfocŻ2rw?neg > kiczd- 
Vu a ra ni lis  newidoezne wprost ja .kołki baja y 
wysoko, wyioko — ra pogodę.

Później nawet nie widywałem jej. Mąż mego 
Vspoini.ier.la z wielkiem oburzeń etr. patriotyzm m 
hi u Ł*ch wyjechał na Wsihód — z „na zym “, bo 
« dciągal nnl „nasi".

Wróciła, niby odwrr. ona karta historji. Obo;c 
l&o ółkliśmy, jak kartki książki. Pamiytssz, byliśm;

in n e j sarni. Sam i"w  kobryszach parku, w mrocz* 
kych mleczarenkich, w uroku kąta za rytego w kinie..' 

Może odnowimy to przedwczoraj ?
D ś park tak wyziąbł i wyłysiał, jak (udz e, 

któ.zy przed laty byli niby niebo w południe — 
,|orący,

W restauracjach, kawiarniach, kinach ścKk nie-
ndodości. „Jj/idać mi- 
jak ś najmniej be;-

Disany, nie tak, jak za naszej 
'9  ochrony lokatorów człowiek

Sieczny czuie się w domu wszędzie gapie, wszędz e 
^czy bestii rytej, które ją tak samo drażnią jak 
*rereżwyczi.jne ociy bettji głodnej.

Wrtszcłe przypomniałem sobie, że raz nie po- 
■̂■liśnty, mimo szczerej chęci do teatru, na Ibsena; 

bdeiów dostać nie mężna byłe, dawno temu.
, ‘Zrewanżowałem się wreszcie. Dostaliśmy s!ę do 
Patrii. Był śniy sami w tym jakimś trzynastym rzę-
i® de. Przed uami rząd pusty, za 

pobiegł śmy ko wpomnien om 
(j ~ Nuesrcie s a m i...

nami rząd ousty.

l : a .

Z SALI KONCERTOWEJ.
M F R E D  HOEHN.

_ Nieznane , doią*i lwowskiej publiczności na- 
^ i s k o  pianisty Alfreda Hoehna zapisało się nie- 
^barrm anemi głoskami. Artysta .rozporządza do- 
®*Cualą techniką, będącą u fliego nie cełoną, lecz 

któryir wypowiada się jego wysoce 
^ ty sty c^n a  natura, obdarzona niezwykłą uczu- 
^lowością i smakiem muzycznym. Kantylen^ 

pełno, wyraziście, frazowanie świadczy
„ Wysoddej kukurze muzycznej’ i o zupetnem zr.o- 

ekonomii budowy, pasaże i ornam enty 
,  SawsEe pewne i, czyste — nie przytłaczają 
j«yśli przewodniej wybijaniem się na pierw sz’7 

pedalizacja efektowna. Szczególną uwagę 
fatea oryginalna a równocześnie przekonywu- 

Interpretacja utworów, któr; ujawniała się 
w ^ególnie we Fudze Lacha, W Fantazji C-dur 
ĆyUittianna, w Dełmssy^ego g e n ia ln y  Homma- 

).£*_■<L Rameau i w  szeregu utw orów  Chopina. 
'Sj^jSw) spotykamy, żeby muzyk rasy gennań- 
.w*! wszedł tak trafnie i tak ^eboko  w  treść 

'^ r c y -P o la k a ,  jak to miało miejsce u 
L 1fredą Hoehna p rzy  jego odtwarzaniu dziel sz.o- 
j, ^wskicSi. Zmuszony serdecznymi oklaskami 
.j naddatków oaegTał koncertairt z braw urą 

®0(o(tem jeszcze cały szereg utw orów  Chopina. 
I I S .  Dr. A. Sołtys.

. Um'Ma .wyspa.
Ostatnie trzęsienie 'ziemi, które nawiedziło 

Andy daleńskie, skońcryło się śmiercią całej 
wysny. , ^

Nsepierwsizy raja to w yspy giną, lub wyndczałją 
się z toni. Ziemia inetybko kurczy, sSęi i fałduje jak 
jabłko zostawione na .szafie, ale i napada saę czy  
dźwiga się ruchami pionowymi, ruchana, które 
tw orzą góry lub iułiny wynoszą wyspy, lub każą 
im występować do trumny oceanu. ■ •

Knła wyspa na .pełnym oceanię, na Pacyfiku, 
dwa tysiące mil od wy brzeży Ameryki. lHa niej 
żyło 'kilk.i’sc,t zdeger.erowamydi Polinezyjczyków, 
zmarniała odnoga pięknego azjatyckiego' szczepu, 
pędząca najlichszy żywoi. Lecz ani to plemię, 
zw'ące wyspę: Waihu, ani krażobraz ubogi nie z&~ 
rmteresowały nauki i litq a tu ry  pięknej, dzięki któ­
rym wyspa ,,W ielkanocna" była jednią z najwię­
cej dyskutowanych zagadek. Oto na wyspie tei 
pełno bvło gigantąyznych popiersi, pełno rzeźb 
głów, w prołiłowej ekspresji rzeżMonych- Gdizie- 
rnę,gdzie wnśród ornamentów przewijał sie święty, 
fallSczny, znak węża, żwie.y ęcia nieznanego tla 
wyspie. Żadnych napisów, żadnych wskazówek, 
żadnych wzmianek. Nic — tajemnica setek posą­
gów, z k tó ry ch , wiele leżało obalonych, w/iele 
sterczało niby sfinksy, zosta.a nie'/dcyfrowana. 
Napewno nie rzeźbiły ich ręce zabłąkanych paria­
sów poLiuezyrskjch; k tp S jl wymierali na Waihu. 
Czy może tam jeździli ku zachódzącemu słońcu, 
na wieczny spoczynek władcy pM. Ameryki? 
Przez taki szmat oceanu? Czy może ositedlili się 
tam ci sami czerwonoskórcy; którzy stworzyli 
kulturę -Inków i wyginęli, możę wymourdorwaui 
przez .najeźdźców, dzikich? vAł®;' dlaczegouposąigi te 
nie przypom inały,.,,w n icztm  szttńci ind50ńśkiei? 
Ńjemfesxy.:ueJteni:-ttrterpfeil'j>- źe tubylcy'v'm ów iij|| 
’vy?ro!i (Jov,aniu • ongiś jakiegoś; n a ro ju  ' „długó- 
uchów'“, (prawdopodobnie/ noszących kolczyki), 
k tóry  sta wiał te „maoi“. Ale nauka zakwestjono- 
wała, czy badacze dobrze Zrozumień bełkotanie 
waihan, czy nie zasugei owali hn tych baśni.

Anglicy znowu "trzym ywali, że W ielkanocna 
w yspa jest cg filęą  olbrzymiej Pacyfidy, któ^a się- 
gafa od Birazylji p. N. Zelandjc ńzapadła się, niby 
bajeczna Atlantyda, zostawiając Waihu, aby i ta 
ostatnia poszła do masowego grobu jakiejś pra- 
zamierzchTej kultury, pogrążonej na 1-000 m. w 
nurtach oceanu. Praw da, że wiele cech VvSpólnO‘Ly 
floirystycznej i faunistycznej każe w ierzyć nam 
w  istnienie Pa.m/fidy — ale geotogowie twdpa dzili, 
że wyspa Wielkanocna nie jest resztka Pacyfkty, 
tylko szczytem podwodnego w ygasłego p u łkam i.

Jedlno tylko pewne, że Waihu była siedzibą 
obcej, nieznanej kultury, k tóra skończyła s k  tak, 
jak.w szystko na d ie c ie  m a S ;oniec swój.

.Przypadek zrządził, że wyspa ta, odkryta1 na 
Wielkanoc 1722 ,przez Rogeveenai htolendterskiego

4j8 a&L ńw  i  ir^  *

y,;

KSI ĘGARNI A P O L S K A  IH
W

j u ±  w i y s s i l j  z  d r & ic j  ■ s u  
E; r .d . i i ' z e  n a  r /r k  ( 3 2 3

1. V. iftiki ilusirow; ny kuleiidari pow. 
i .  Un&trowany kalshdari pow ieściow y  
3 Fig:elki w esoły  k ; / .m :arz 
i .  No Atr k -K alenilari fciesio" w opra- 

"wie skórkowe; . . . . . .
5. N otą11 i l a l .  w  opr. ird. pżuci^iiń
6 . Kalendarz  k ieszonkowy .
7. D; e n  1 k knrt- owy olbr/.ynj ie> śc im ą  750 „
8. U zi nrife b lo c z k 1 w y  z k o s z y k ie m  . 8C 0 3
9. K a la;-durz t rm nowy (tygodnie wy) . 550 „

10. K le n d r . r z  p o r l r a o . ; t l k o \ v y  w  d r u i  u
v ysyla za poprzedniem nades łan i  ni należylości 

lu ■ za pobraniem  pocztcwf oi

M S I  I I M 1 A  ? ‘) L S K A
w  ET ti k o  w e k u ,  2566

B U K O W S K U
do n a b y c ia  Ka- 
r » a  Ł < ę; r u f ą c e  i

800 Mkp. 
fc86 , 
550 ,

<B5 .
400 „
m  .

i

żeglarza, równo 
pejczyków.

2u0 lat znana byłą przez Euro- 
S. P.

Z A P I S K I ,

KSIĄŻKI NADESŁAHE DO REDAKCJI.
F. Brodowski: Dom ced row y. Książka my­

śli, przypomnień i powieści.
Danysz Fieszarowa: D . Polska. Kriij I lu ­

dzie. Popularna książka do samokształcenia, z 85 
rycinami i 2 mapami.

Co ml p ow ie  dz eń dz -
i aforyzmów na każdy dzHń

roku . /
W tkowska H. Stosunki 

sce  N iepodległej. Wyjątki
•Wyd. 2-g!e.

Witkowska fi. i Krzyżanowska W.: Kultura
Polska.

r . (HirtingHowa: 
siejsźjt. Zbiór myśli

sp o łe czn e  w  Po!-
z ddet historyko*.

L, 1000/22. W e Lwowie d. 18, łiSiopfada 1922.;

Z pow odu podwyższenia cen Węgla w ko­
palniach krajow ych o 60°/e w yrow ad enia po- 
halku węglowego oraz podwyższenia przew ozu 
kolejowego i kosztów  zw óiki ustanaw ia się na 
podstawie uchwały subkomKetu ppałow ogo rady  
miej. z dn ia 18. listopada 1922 dla wągla z Ja­
worzna sprzedaw anego we Lwowie następujące 
c eay :* -
L0Q :kg^węgła -Jaworznickiego loco

D w orzec g ł ó w n y ............................5 900 Mp.
100 kg. w ęgla ' Jaw orznickiego loco

G abryelów ka .  ...........................ó.iOO ,
100 kg. węgla Jaworznickiego loco

skład  w mieście w sprzedaży 
drobiazgowej w ilościach nie po­
ra d  3 cl. metr.   6,200 „

100 kg. węgla Jaw orznickiego z do­
stawa. przed dom w o .o st z dw orca 
kolejowego . . . . . . . 6.400 „

M ie j s k i  Z a k ł  d  o p a t u .  2794

6 K & S ®  s x k d r  ś r e ^ n a c i*  c g 56n o -  
kształcących Rzeczjrpc- 
s p o i i t e i  F ś l z k i e j

w „dług -tanu z 1-go listopada 1321 roku 
(W yd aw n ictw o  M inisterstw a W y*n.
Rei. i O św iecenia P ublicznego). 

SKŁAf) GŁÓW NY w  „K su)4nicy 1’olslcięJ" 
T ow . Naucz, sz k ó ł w yżsa . W arszaw a, N ow y  
Św iat 5», Teł. 225 65 (K sięgarnia) 115 — 47

(eksp ed ycja  k sięgarn i) 147—62 (Zarząd). 
Do nabycia w  Każdej w iększej k iięg a m l.

C e n a  H ,  1 6 0 © * — 13 2

Niemirów
l e ś n e  n z d r e i r i s k o  z i m o w e

s ta  k o l e j .  R a w a  ł u s k a
Prżyjmuje uzdrowieńców. przem ęczonych nerw ow o, z  »er - 1
w  cfl serca, astm etyków , potrzebujących Iec ien ii, -peaar- 
ficzuego w edług wskazań lekarzy. P ierw szonędn y pe.n- 
joaat, od 6000  h/l. dziennie, kuchnia dyete.yczna i a r s a .

Wszelkich wyjaśnieh udziel? i zamówienia przyjm uie 
Zarząd, Poczla i telezrai w miejscu. 278S

S s s a ć  © g i e t f i !
najłatw iej aparatam i krajow ego wyrobu »Delfin; 
w cenie od Mk. 3L 000, do 48.000 za sztukę, które 
piiwinne znajdow ać ię w  każdem gospodarstwie, 

pracow ni, m agazynie itp.
Oferty I listy pochw alne na żądanie 

D o m  (H a n d ló w ]  t-pół. z  oy .
i techniczny P ł "  poręk^

L w iw r  u l .  P a t o r e ^ o  4 .  S656
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r v c ia  d a m s k ie  i n n e

sealsk iny  
b iranki krym skie  
baranki popielate  
breitschw anze popielate  
breitschw anze brązow e  
foki b ązow e

wspaniałe 
I! ostatnie nowości!!

nadeszły powtórnie z Lipska 
cło magazynu futer

879?

Lwów 
plac Marjacki 10.

&AKF N.>KlEGO

Balsuin Bengalsk i
znieczulający

w wypan kłeh newra gii, reumatyzmu, aftretyzmu, 
migreny, bolu zębów i p. Bolące m iesce n ei ra 

się ba'same.i. i przykry \a  nast pnl - wa ą

Laboratorjum chem. farm aceutyczne  
To w. akc. Pr. Karpiński w W arszaw ie.

Główny skład dla Lwowa 
i Małopolski wschodniej 

vw Aptece Dra Jana Por^tyń^klega w e  
L w o m ie ,  Pi. Bernai tyński 1. 2S-6

Kuor.o i s o r - e d a ż
j j u r . t k i  past wne, s.an 

i la  krów  z kupi w a­
gonowo, korni5; a likwidacyj- 
i 1 ” ó ", S<HL:e,h v 1. 27 ?

r o ..a . niie, H.ertl. n. 
fcziaiuy, Strugarki, P.ły 

aśmo ■ e, H eblarki, Gryzę k . 
!*atry, L okorrob le , Motory 
Żrlazo, Sial, B lach;, fczyny, 

r  wersy, Transm isje, Pasy 
■ a cenacli konkurencyjnych 

poleca , P ilo t1*, Lwów, P a  r -  
'•■~n . . 2 9

P E B F U t ó

K a l i a

Perlmiittera Ultramaryna
z marką ochronną „Kurka* jest najlepszą i naj­
wydatniejszą farbą do wapna, dla bielizny i celów 

malarskich fabryki Ultramaryny 
1SÓ4 Lftów i w Znic ien u kolo Lwowa

biuro i ekn stycia  Słoneczna 26.

p  Z c O .ln  , aa.: i , tsy- 
•* p alnię. Salon, meb i 
nncelaryjne, fortepian k r !k , 

fsb a rm o n  ę, w azony chiński 
m iro  w enecko , obrazy arty 
styczne, kanapki skiadane 
otom any, rogi j,len ie , mash: 
do szermierni, kilimy, pot- 
tj ry  Tomaszewski,' O s .o lii-  
. eh 9. 279b

a r  u p i?  ty -mieiiicę, d Au ,ub 
willę z wolni to m ie­

szkaniem . Z g ł o s z e ń  a  >,o ad- 
■ninistraaii d la  „Okaz cielą

i t  w itu 279 7

| i ; ;• . : :ży; z ■ P \o * V -*1 *.

H I S B T O U  H0L0N39ŁH
LWÓW, ul. KL Tańskiej 3.

poleca i
sm alec, śliw k i, kaw ę, herbatę, że la tyn ę, w anilję  
bourbońską oryginalną, zapraw ę do zup, „Maggl*. 
esen cję  o c to w ą  i w sze lk ie  tow ary kólonjalne, 
korzenne, artykuły do t rar.la i prasow ania, pastę
— — — — i o te .o w ą  i 1. d — — — —
N ajkorzystniejsze źródło zakupu dla kupców, kon-
— c u nów, kooperatyw, kółek rd n iczy  h etc. -

Z Drukarni JPonuuej pod zarz^d&m Zy*iuu6« Kieio ts ,wicza we Lwowie, uL Cb jią  czyzny 3L Kępaktor odpowiedzialny Ijdeusa

i


